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Manifest Międzynarodówki Socjalistycznej , 


Do robotników wszystkich kralów! 


W czasie wielkich wydarzeń historycznych, peł- 
Rych trosk i grożących niebezpieczeństw, przy- 
£otowuje się proletarjat międzynarodowy ĝo 
święta pracy. 

Na czele wydarzeń światowych stoi 
PRZEBUDZENIE SIE LUDU CHIŃSKIEGO, 
lego olbrzymia walka a prawo pelnego samo- 
stanowienia. Walka ta napelnia nadziejami wol- 
hościowemi dusze uciśnionych narodów wszyst- 
kich kolorów i wszystkich ras, wskazując imper- 
lalistom wszystkich krajów, że epoka wyzysku 

kolonialnego zbliża się ku końcowi. 

»To, co się dzieje w Chinach, jest początkiem 
wielkiego buntu ostatniej wielkiej armii rezerwo- 
wej kapitalizmu | dlatego, towarzysze, wszystko, 
2O się tam dzieje, Jest naszą własną rzeczą i dja- 
tego zasylamy robotnikom tamtejszym nasze po- 
zdrowienie”. W należytem przeczuciu przyszłych 
wydarzeń wypowiedziana powyższe słowa 
przed dwoma laty wśród hurzliwych oklasków 
calezo Kongresu Międzynarodówki socjalistycznej 
w Marsylii. Dziś słowa te stały się własnością 
klasy pracującej całego świata, Mimo rozbleż- 
Bosci w lonie proletarjatu panujących odnośnie do 
najlepszej drogi uzyskania wolności, odnośnie do 
SYMPATJI I SOLIDARNOŚCI DLA NARODO- 

WEGO RUCHU WOLNOŚCIOWEGO 
W CHINACH 
Panuje zupelna jedność. 

Trzecia część kuli ziemskiej leży między Lon- 
dynem a Szankalem. Nie możemy rewolucji, w 
której w pierwszych szeregach walczą proletar- 
lusze chińscy, pospieszyć z bezpośrednią pomocą. 
Możemy iednak poprzeć ją przez akcję w ojczy- 
źnle imperialistycznych wyzyskiwaczy. Rozpo- 
tządzają oni źródłami potęgi państwa, dla nich 
droga do Chin jest otwartą, oni ciągle spodzie- 
wają się, że prochem i ołowiem utrzymają się 
rzy nędznym bezwstydzie swych „koncesji“ i 
przywilejów eksterytorialnych. | dlatego demon- 
strujemy w tym dniu 1 maja ponownie za na- 
tychmiastowem 
ODWOŁANIEM OBCYCH WOJSK I OKRĘTÓW 

Z CHIN! 
Robotnicy! Socjaliści! Europie także grożą nie- 


czpieczeństwa nowych wojen. Im głębiej narody | 


Są wpychane przez reakcję w przepaść gaspodar- 
czega zniszczenia i duchowego niewolnictwa, tem 
większe staje się niebezpieczeństwo, że dykta- 
torzy zaryzykują hazardową grę wojny zdobyw- 
czej. W szczególności ciąży nad Europą 

CENTRUM NIEBEZPIECZEŃSTWA WYWOŁA- 
NIA WOJNY W ZBRODNICZYM SYSTEMIE 

FASZYZMU. 

Już Albania jest na drodze do stania się rze- 
Czywistą kolonią Włoch. Niebezpieczeństwa no- 
wej wojny bałkańskiej z wszystkiemi jej strasz- 
nemi skutkami dla całej Europy staje się coraz 
£roźniejsze. I dlatego demonstrujemy w tym dniu 

maja ponownie starem żądaniem Międzynaro- 
dówki socjalistycznej: 

BAŁKAN DLA LUDÓW BAŁKAŃSKICH! 
ZA FEDERACJA BAŁKAŃSKĄ WOLNYCH LU- 

DÓW BAŁKAŃSKICH! 


pończochy damskie 


e cienkie w pięknych kolo- 
rach, również skarpetki 
męakie i dziecinne poleca 

| ZOFJA AKSAKOWA 
© Kraków, ul. Wiślna 4. 


| uchodźców znoszą ciężki los emigracji. 


o 


Ani zniszczenia ostatniej wojny, którą przeży- 
liśmy. ani zagrożenie pokoju, które nanowo pow- 
staje, nie abudziły sumienia w rządach kapitali- 
stycznych. Interes imperjalistyczny jest silniejszy 
niż rgyśl a rozbrojeniu. Jaka przepaść między 
Drzyrzecze ni Wilsona a dotychczasowemi re- 
zultatami Ligi narodów! Robotnicy, wobec was 
staje obowiązek ponownego demonstrowania 
PRZECIW ZBROJENIOM NA WYŚCIGI 

WSZYSTKICH JEGO FORMACH! 
PRZECIW MILITARYZMOWI! 
ZA POLITYKA POKOJOWA KLASY PRACU- 
JACEJ! 

Wskułek zduszenia wolności słowa cierpi ruch 

robotniczy 
we wszystkich krajach bez demokracji. 


Niema wolności prasy, niema wolności zgro- 
madzeń, niema wolności organizowania się, te zna- 
miona rosyjskiego caryzmu panują dziś znowu w 
wielkiej części Europy i w Rosji także. Tysiące 
i tysiące więźniów politycznych siedzi w więzie- 
niach i na zesłaniu, tysiące i tysiące politycznych 
Dlatego 
deimonsirujeiny w tym dniu 1 maja: ponownie 

ZA PRZYWRÓCENIEM WOLNOŚCI POLI- 

TYCZNEJ i DEMOKRACJI! 
ZA AMNESTJA DLA POLITYCZNYCH ZASA- 
DZONYCH 1 UWIĘZIONYCH! 

Użyjemy święta 1 maja dla wzmocnienia fundu- 
szu Matteottiego, funduszu pomocy dla ruchu ra- 
botniczego we wszystkich krajach bez demokracji. 

Od ostatniego święta majowego osiągnęto ma- 
ły postęp w obronie 

8-GODZINNEGO CZASU PRACY. 

Belgia ratyfikowała konwencię waszynzłońską 
o B-godziinym czasie pracy. Ciągle jednak wiel- 
kie państwa przemysłowe w Europie, przed- 
wszystkiem Anglia i Niemcy, stosują bierny opór. 
Dlatego demonstrujemy w tym dniu 1 maja po- 
nownie 


ZA 8-GODZINNYM CZASEM PRACY! 


WE 


| ZA RATYFIKACJĄ KONWENCJI WASZYNGTOŃ- 
SKIEJ! 

Lata mijają za latami, a kapitalizm okazuje się 

| niezdolnym do usunięcia bezrobocia, wyniktezo 

z wojny światowej. Ciągle miljony zdrowych lu- 

dzi jest bez pracy i w nędzy. Dlatego demonstru- 

jemy w tym dniu 1 mala ponownie 

ZA OPIEKĄ NAD REZROBOTNYMI WE WSZY- 

STKICH FORMACH! 
ZA USUNIĘCIEM KAPITALISTYCZNEGO 

USTROJU, 

którego szaleństwo uwidocznia się najlaskrawiej 

w losie bezrobotnych! 

Wśród wszystkich żądań socjalistycznych naj- 
ważniejsze są zabezpleczenie przyszłego pokola- 
nia przed skarłowaceniem, utworzenie takich wa- 
runków życiowych, które zapewniają cielesne i 
duchowe zdrowie młodzieży. Dlatego demonstru- 
jemy w tym dniu 1 maja 

ZA OCHRONA I PRAWEM MŁODZIEŻY! 

Mamy jednak obowiązek nietylko troszczyć się 
o młodzież, ale mamy i żądania do młodzieży, Je- 
żeli dzieło. które klasa pracująca wśród najcięz= 

szych warunków walki z niezliczonemi trudami 
| 1 oflarami rozpoczęła, ma być doprowadzane da 
zwycięskiego końca, to nowa generacja musi być 
przejęta 
SOCJALISTYCZNEMI IDEAŁAMI MŁODOŚCI, 

To nowe pokolenie, na którego dzieciństwie cią- 
żyła nędza wojny świałowcj, musi przezwyciężyć 
niewiarę i malostkowość; musi poznać wznia- 
słość socjalistycznego celu końcowego; musi w 
walce przyjść do poznania olbrzymiej wielkości 
walki klasy pracującej dla wyzwolenia siebie i 
ludzkości; inust przejąć się duchem i ofiarnością 
wielkich bojowników międzynarodowego prole- 
tarjatu. Wiara w hasła majowe, która nas rapuł- 
nia, powinia także być żywą w sercach i umy- 
slach naszej młodzieży; powinna włączyć się w 
zwycięski pochód szeregów Międzynarodówki se- 
cialistycznej. 

Biuro Międzynarodówki Sacjallstycznej. 


Międzynarodowa konferencja gospodarcza 


[nia 4 maja rozpoczną się w Genewie w sali 
posiedzeń Ligi narodów obrady międzynarodowej 
konferencji gospodarczej. Przewodniczący konfe- 
rencji. były premier Belgii Theunis, mianowany 
został przez Radę Ligi narodów, zaś wicepreze- 
sów, sekretarzy wybierze konferencja sama. Za- 
miarem urządzających konferencje jest, aby 
wszystkie posiedzenia, także subkomitetów. były 
publiczne. Czas jej trwania określony jest na pól- 
trzecia do trzech tygodni, 

Przewidują. że dyskusja generalna potrwa 3 do 
4 dni. Obejmie ona głównie wielkie sprawy noto- 
żenia gospodarczego w Europie z uwzględnieniem 
faktu, że Europa dotąd nie osiągnęła wysokości 
produkcji przedwojennej. Dotychczas do biura 
konferencji nadeszła ogromna ilość memorjałów w 
tej kwestii, między innymi od profesora Cassela i 
od międzynarodowych izb handłowych. Obok 
spraw Europy konferencja omówi też zagadnienia 
taryfowe i handlowo-polityczne, w szczególno- 
ścl sprawy kartelów i [rustów. 

Dotąd uchwalono następujący porządek dzienny 
konferencji: 

1) dyskusja ogólna wad gospodarczem położe- 
niem świata, analiza nadwerężonej równowagi gJ- 
Spodarczej, palożenie gospodarcze i pokój; 

2) handel: wolność handlu, cła, traktaty handlo- 


we, żądania polityki handlowej i żeglugi; 

3) przemysł: stosunki produkcji, trudności prze- 
imysłowe, organizacja produkcji, międzynarodawe 
umowy przemysłowe, wymiana statystyki pro- 
dukcji; 

4) rolnictwo: warunki produkcji rolniczej w pa- 
równaniu ze stosunkami przedwojennemi, możli- 
wość międzynarodowej akcji dla usunięcia trudno- 
ści w rolnictwie. 


OGŁOSZENIE. 


PAŃSTWOWY MONOPOL 
SPIRYTUSOWY 
WODKI CZYSTE rie vszorzänej 


mocy 40 i 45 stopni 


Pierwszorzędna wódka „wykorowa' 


mocy 45 stopni. 


Obowiązkowa sprzedał we wszystkich han- 
dlach win, spirytualji oraz restauracjach. 
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Wr" KAPELUSZE "owe MARKI GOEPPERT >t 
Antoni Jarosz, Kraków, ul. Sławkowska 24. 


Zamach na prawa robotnicze w Anglji 


Gdy premier angielski Baldwin w r. 1925 przez 
jednego z postów swego stronnictwa został we- 
zwany do wniesienia projektu ustawy, której ce 
lem byłoby pogorszenie jednego tylko punktu w 
ustawodawstwie robotniczem, wtedy premjer sta- 
nowczo wystąpił przeciw temu żądaniu. Odtąd 
minęły dwa lata, które przyniosły zupełną zmianę 
w zapatrywaniach premiera. W pierwszym roku 
swych rządów Baldwin usiłował utrzymać trady- 
cię swych poprzedników — przywódców konser- 
watywnych, polegającą na tem, aby demokracji w 
pojęciu konserwatywnem nadać nowe formy od- 
pawiadające zmienionym stosunkom społecznym. 
W czasie, gdy przeciwieństwa społeczne pod 
wpływem potęgującej się walki klas coraz bardziej 
się potęgowały, Baldwin przemawia! za wspólno- 
ścią pracy między kapitałem a pracą, za solidar- 
mością między pracodawcami a robotnikami. Czy 
ta propaganda była wyrazem rzetelnego jego prze- 
konania, czy tylko chęcią zapewnienia sobie spo- 
kojnego toku rządzenia, w każdym razie ta polity- 
ka muslała pierwej czy później zbankrutować w 
zetknięcin się z realnemi wymogami życia. 

Bankructwo to ujawniła się najwidoczniej pod- 
czas zeszłorocznego strajku górników. Z począt- 
ku Baldwin próbował wykręcić się od zajęcia wy- 
raźnego stanowiska, próbując przez płacenie wła- 
ścicielom kopalń zasiłków rządowych przedłużyć 
termin wybuchu strajku. Gdy strajk i w dodatku 
strajk generalny przecież wybuchł, Baldwin odra- 
zm zmienił stanowisko: bez wahania przeszedł na 
stronę reakcji, usiłował złamać straik „środkami 
konstytucyjnemi", zdradził górników na korzyść 
właścicieli kopalń, przez zaprowadzenie 8-godzin= 
nego czasu pracy przekreślił wszystkie zdobycze 
polityki socjalnej ostatnich 25 lat. Obecnie Balda In 
chce ukoronować swą zdradę wniesieniem ustawy 
przeciw organizacjom zawodowym, którą w Angliji 
samej nazywają „konstytucją łamistrajkostwa”. 

Projekt ustawy, który w wiełu swych punktach 
jest tak niejasno stormułowany, że z pozornie als- 
winnych postanowień mogą wyróść nieprzewidzia- 
ne niebezpieczeństwa, uznaje przedewszystkieli 
Że Btrajk generalny I każdy strajk polityczny są 
nielegalne. Projekt robi to ten w sposób, że w 
przyszłości każdy sędzia angtelski będzie mógł 
uznać każdy strajk dla poparcia strajkujących 
(strajk dla okazania sympatii) za nielegalny. Pro- 
lekt w dalszych parazrafach odbiera orgamzacjom 
zawodowym samorząd, zakazując Im przedsiębrać 
lakiekolwiek krokl przeciw łamistrajkom we wła- 
mej organizacji; zmusza organizacje zastosować 
swoje statuty do nowych ustaw, o ile nie zechcą 
narazić się na rozwiązanie. Dalej projekt zakazuje 
masowych posterunków strajkowych oraz każde- 
go wpływania na nie strajkujących. Funkcjonar- 
juszom państwowym zakazuje projekt należenia 
do innych orzanizacyj, jak do czysto urzędniczych 
1 zakazuje im należenia do ogólno - państwowego 
Związkn organizacyj zawodowych. Wreszcie — 
co jest najważniejszem dla politycznego ruchu ro- 
botniczego — projekt zakazuje organizacjom zt- 
wodowym Ściąganie od swych członków składek 
na cele partyj politycznych, czyli na partję pracy. 

Ten ostatni punkt potrzebuje wyjaśnienia dļa 
zrozumienia całej jego doniosłości. Angielska par- 
tia pracy (Labour Party) jest w przeciwieńsiwie 
do partii robotniczych w Europie organizacją ra- 
mową, której punkt ciężkości: jej podstawa ma- 
terjalna t jej siła organizacyjna nie leży w orga- 
nizacjach miejscowych, lecz w należeniu da niej 
całych organizacy] miejscowych, o ile te większa- 
Ścią głosów uchwałą przystąpienie do partji pra- 
cy. Jeżeli np. jeden członek organizacji zawodo- 
wej nie chciał do partii pracy należeć, musiał to 
swej organizacji zakomunikować i wtedy był 
zwalniony od płacenia składki politycznej. Wedle 
projektu Baldwina w przyszłości postępowanie 
w tych wypadkach ma polegać na tem, że czlo- 
nek organizacji zawodowej musi wyraźnie oświdd- 
czy, czy chce do partii pracy należeć i składkę 
płacić, czyli zamiast dotychczasowej deklaracji ne- 
gatywnej (nle chcę należeć), musi złożyć dckla- 
rację pozytywną (chcę należeć). Na pozór zmiana 
ta wydaje się nieznaczną, ale w istocie rzeczy jest 
ona decydująca, gdyż celem jej jest dać obojęthym 
tokotnikom łatwą i ustawową możliwość nizwy- 
konania swych zobowiązań politycznych tj. nale- 


żenia do swej parth klasawel. Główna rzecz pole- 
Za na tem, że Baldwin chce w ten sposób trafić 
swego przectwnika ti. partię pracy w najczulsze 
miejsce tj. w jej podstawę materialną. 

Rzecz jasna, że partja pracy rozpoczęła przeciw 
temu projektowi najostrzejszą walkę, uciekając się 
do tychsamych metod, jakich rząd używa wobec 
nlej. Partia pracy chce wnieść światło w tajniki 
finansowe partit konserwatywnej I liberalnej, htó- 
re wykaże, z jak ciemnych źródeł one czerpią 
Swe zasoby. Wyjdzie przy tej okazii na jaw, jak 
partje te, gdy stały u steru rządów, sprzedawały 
tytuły, ordery, miejsca w Izbie lordów Itd., aby te- 
mi funduszami zasilić swe kasy wyborcze. 

Ogólna wrażenie tego projektu jest to, że Anglia, 
teu wzór ustawodawstwa społecznego dla całego 
świata, teraz stanowczo porzuca dotychczaswą 
drogę postępu i staje na czele państw pod wzglę- 
dem społecznym najbardziej reakcyjnych. A odpo- 
wiedzią na tę reakcję jest jeden krzyk oburzenia 


całej klasy pracującej w Angli. Ten zamach da- 
prowadził już szczęśliwie da tego, że znikły za- 
targi, znikła groźba rozłaniu w partji pracy, kłó- 
ra teraz znowu jest zwartą i gotową do walki. 
Żądanem jest przeprowadzenie nowych wyborów, 
Żeby naród rozstrzyznał, czy obecny rząd ma le- 
zitytnacię do przeprowadzenia tak zasadniczych 
zmian w ustroju państwa. Prawdopodobnie op' ia 
publiczna jest obecnie Inna aniżeli przed dwoma. 
laty, gdy dała konserwatystom tak wielkie zwy- 
cięstwo. 


HYGEA PERLE 


Czerwone wino 


dia niedokrwistych 
wszędzie do nabycia. 


Jak u nas drożeje zboże 


Przed kilku dniami pisaliśmy o braku i droży- 
źnie zboża u nas, co powoduje przywóz już obe- 
cnie zboża zagranicznego i grożbę spotęgowania 
tego przywozu z postępującym przednowkiem. 
Okazuje się, że u nas, w kraju rolniczym, po nle- 
wspaniałych wprawdzie ale średnich zbiorach zbo- 
Że jest droższe niż zagraniczne! Nasze giełdy zho- 
żŻowe już handlują zbożem zagranicznem tak, że 
ua cedule giełdowej można porównać ceny. 

Na krakowskiej giełdzie zbożowej notowana o- 
statnio następujące ceny: 

zboże krajowe zboże zagraniczne 
pszenica krajowa 65—67 zl. niemlccka 56—57 zł. 
argentyńska 58-59 zł. 


Widzimy 2 porównania obu cen, że teraz Niem- | 


cy i Argentyna zaopatrują nas w tańszą pszenicę 
niż nasza rodzima. A przecież wiadomo, że od 
września do grudnia z. r. wysłaliśmy ogromne ilo- 
ści pszenicy do Niemiec pod pozorem, że mamy 
jej nadmiar i bez żadnych przeszkód ze strony 
rządu! Teraz my musimy sprowadzać pszenicę 
z Niemiec i to tańszą niż nasza. Nie mamy cyfr 
dla porównania cen żyta krajowego z zagranicz- 
nem, a to prawdopodobnie dlatego, że do nas, da 
Małapolski zachodniej jeszcze żyta nie sprowadza- 
ią. Niema jednak pewności, czy w najbliższych ty- 
godniach to się nie stanic wobec tego, że żyto u 
mas kosztuje 4250—45 zl. a przy takiej cenie nle- 
zawodnie kraje wschodnie: Rumunia i Ukraina bę- 


dą w stanie konkurować z naszem żytem. 

Jednym z najwięcej wywożonych gatunków 
zboża był owies. Wywożono go bez miary I kon- 
troli — a rezultat? Obecnie na gieldzie krajowej 
owies krajowy notuje 35—39 zł, zaś owies nio- 
mlecki 41—42 zł. Różnica na korzyść owsa kra- 
Jowego jest jeszcze znaczna, ale zapasy krajowe 
są małe i niedługo może przyjść czas, że będziemy, 
musieli kupować owies niemiecki w miejsco tego, 
który tam w jesieni wysyłaliśmy, 

Należy też zwrócić uwagę na niepomiernie wy- 
sokle ceny ziemniaków. Jeżeli giełda notuje cenę 
12—13 zł. za 100 kig., to cena detafjiczna musi być 
znacznie wyższą. I rzeczywiście wedle wykazu 
z wtorkowego targu w Krakowie płacono za kilo” 
grom ziemniaków 18 gr. Cena to niesłychana, je« 
żeli się zważy, że jest to artykuł u nas podsta- 
wowy | że do nowych zbiorów jest jeszcze prze- 
szło pół roku. Okazuje się, że nie można równo- 
cześnie wyciskać dochody z monopolu spirytuso- 
wego i utrzymać odpowiednią dla konsumcji iłość 
ziemniaków. Wódki produkuje się więcej, ale dla 
ludności zabraknie ziemniaków już może w maju, 
albo cena ich dojdzie do 30 zr. za kilo. 

Sprawozdanie glełdowe zaznacza. że na rynku 
zbożowym występuje ostatnio zwyżka cen żyta, 
a zatem możcniy się wkrótce spodziewać dalszego 
podrożenia chleba. Do czego to dojdzie, trudna 
dziś soble wyobrazić. Grzechy p. Niezabytowskic- 
zo mszczą się na niewinnej ludności. 


Nowe źródło solankowe w Goczałkowicach 


W ostatnich dniach w prasie krajowej ukazały 
się sążniste wiadomości o niebywałym wytrysku 
nowego źródła solankowego w uzdrowisku Go- 
czałkowice na Górnym Śląsku. Wiadomości te o 
tyle są nie ścisłe że wysokość wytrysku źródła nie 
wynosi nie 100 ani 60 metrów — ale 17 metrów. 
Jeżeli się zważy, że wysokość wytrysku plasty- 
cznie można określić wysokością dwupiętrowej 
kamienicy — to zjawisko jest niepowszednie i Im- 
ponujące w swych rozmiarach. 

Zjawiska to była przedmiotem obserwacji U- 
rzędu górniczego w Katowicach i województwa. 
Ustalono, że wytrysk jest bardzo obfity, wada 
zimna i czysta, mocno słona i posiada silny za- 
pacli gazów a składnikach siarkowo-wadorowych. 

Wytrysk jest raz silniejszy, raz słabszy. So- 
lankę początkowo chwytano do wielkich kadzi 
i wypełniono nią wszystkie rezerwoary w uzdro- 
wisku. Obecnie solanka spływa do Wisły. Trze- 
ba będzie jeszcze kilku dni, aby nowe źrdtiło 
ująć w karby. t. j. zaczopować. 

Jak długi czas będzie źródło to czynne w roz- 
miarach obecnych — trudno określić; w każdym 
razie może nadejść moment, że słynne Karlowe 
Vary (Karlsbad) mogą przejść do historji. W Kar- 
lowych Varach wytrysk źródła solankowego wy- 
nosi lylko 7 do 8 mtr. 

Historja uzdrowiska Goczałkowice datuje się 


od roku 1856, £ i. od chwili, kledy rząd pruski — 
usiłując wytworzy konkurencję Wieliczce i Boch- 
ni — rozpoczął prace wiertnicze w poszukiwa- 
nlu za solą na wysokośc! Goczałkowice -- Ja- 
strząb Górny. Soli nie doszukana się, jednak na- 
trajiono na źródła solankowe. Zjawisko goczałko- 
wickie traktować należy z rezerwą i oczekiwać re- 
zultatów źródłowych badań: przeprowadzane są 
one przez insłytucję rządową, a prowadzą w kie- 
runku ustalenia wartości I składników chemicz= 
nych wytrysku źródlanego. Również przeprowa- 
dzane są badanią nad składnikami gazów, powo- 
dującemi wytrysk. 
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Podziękowanie 


Wszystkim, którzy wzięli udzia! w odpra- 
wadzeniu zwłok á p. Mroza Stanisława, a prze- 
dewszystkiem OO. Reformatom, Kolegom, Re- 
dakcji „Naprzodu“, Y. S. „Wisła“, Krewnym 
i Znajomym, składają najserdeczniejsze podzię- 
kowanie Rodzina wraz z żoną. 


0 pomnik dla Lisa-Kuli 


Przegląd prasy 


W Warszawie powstał komitet budowy pomni- | Diabef z Hydgoszczy. — Ohywaiel Rzeczypospo- 
ka dla śp. npuikownika Lisa - Kuli. Pomnik ma | litei musi wierzyć w nieomylność papieża i istnie- 


stanąć w Rzeszowie, w micjscu urodzenia tow. 
Lisa - Kuli. Na czele komitetu stangla Aleksandra 
Pilsudska, w skład komitetu wchodzą między in- 
nymi Waclaw Sieroszewski, Audrzej Strug, -nint- 
ster Miedziński itd. Składki na ten cel należy 
wpłacać na konto PKO ur. 14.720. Wszelkie za- 
Pytania w tej sprawie należy nadsyłać do sekrcta- 
rza komitetu. por. Franciszka Sakowskiego. Biu- 
ro kapituiy „Virtuti, Militari", Warszawa, Aleja 
Ujazdowska 1. 

Komitet wydał odezwę, klóra między innemi 
mówi: 

„Niema ofiary większej nad oddanie młodego 
życia Ojczyźnie. Cała w przyszłości, ku niej sī- 
lami wszystkiemmi dążąca, w Oiczyźnio wolnej 
wcielająca pragnienia i tęsknoty najczystsze, mło- 
dzież wlaśnie „na progu Polski wschodzącej* swą 
rudna życła krew przelała. 

Tej krwawej i tak tragicznej ofierze winniśmy 
wznosić pomniki mespożyte Podwójne ich zna- 
czenie į siła: oto w marmurze wykuty testament 
rmarłych do wykonania żyjącym w Niepodłcgło- 
ści, oto wyryła w spiżu prawda naigłębsza, że 
„duch tchnie, kędy chce, ale nie wiesz, skąd przy- 
chodzi t dokąd zdąża 

Jednym z pierwszych. którego imię błyszczeć 
winno w iniejscu dia wszystkich widnem, przez 
ksztalt piękny 1 trwały, jest Leopold Lis - Kula. 
\V Nim to młodość, tak szczodrze krwią swą sza- 
lująca, ze słońcem w piersi i błyskiem stali w 
vęzacii — najbardziej porywający wyraz znalazla. 

Żołnierz waleczny, dowódca pociągający za sobą 
w ogień walki wszystkich towarzyszów broni — 
Starszych i młodszych. Wielki organizator sił zvio] 
nach w okolicznościach najtrudniejszych: w zoz- 
proszeniu na ogromnych obszarach Rosji i wśród 
stokroć większych rozterek moralnych przenosił 
Mę jak orzeł ze szczytu na szczyt czynów zawsze 
doniosłych pięknych, pełen niegasuącej wiary i 
dojrzałej rozwagi. 

Zginął w walce nierównej, prowadząc osobiście 
alak na czele garstki, przeciwka przeważająccj si- 

„is. Śmierci jego towarzyszył płacz żołnierzy, co 
«wsród okrucieństw długotrwałej wojny juž się 
dawno płakać oduczyli. Zmarł w Torczynie z od- 
niesionych ran w dniu 7 marca 1919 roku, w wice 
lu lat 22 w stopniu podpułkownika. Niech pomnik 
„lego przypomina nam o Nim i o czynie Legjonow, 
o tej garstce, co z piorunem zapału rzuciła się 
na mrowie wroga, 6 tych dziesięciu tysiącach 
młodzieży szkolnej, co poraz drugi stanęła w oko- 
pach w chwili ciszy śmiertelnej przed nadcinga- 
lącym ze wschodu huraganem". 


ZAPISUJCIE SIĘ NA CZŁONKÓW 
TOW. UNIWERSYTETU ROBOTNICZEGO 


nie szatana. — Na marginesie reformy szkoln ctwa. 

Ktoby sądził, że wyroki sądu kieleckiego, ska” 
zujące na karę ciężkiego więzienia za udział w prze 
wrocie majowym są odosobnionym wyjątkiem na 
ziemiach Rzeczypospałitej, byłby w błędzie. Oto — 
oiegdajszy ,Robotnk* notuje nowe, niemniej sen- 
sacyjne curiosum sądowe dia odmiany z Bydgosz- 
czy: 

Sąd bydgoski skazał księdza kSśclola narodo- 
wego z Bydgoszczy, Zawadzkiego, na dwa mle- 
słąco i 20 dnl więzienia. 

Za co został skazany ks. Zawadzki? Daje nam 
odpowiedź na to pytanie tow. Kazimierz Czapiński, 
który poddaje rozbiorawi „motywy“ lego niepraw- 
dopodobnega wyroku. 

Ks. Zawadzki, został skazany przedewszy stkiem 
za to, że byl proboszczem paraiji „narodowe! '- 
Czy jest to zgodne z Komslyiucją? Wszak art. 115 
powlada, że Państwo uznania żadnej religii „nie 
odmówi", jeśli ustawy je] nie zawierają postano- 
wień sprzecznych z prawem. Tyinczasem nietylko 
uznania odmówiono, ale 1 proboszcza skazano. 

Mniejsza o to. Autorzy „motywów“ bowiem 
moca powoływać się na to, że skoro rząd danego 
wyznania „nle uznal“ (chociażby wbrew konsty- 
tucji), mic na to nle poradzą. 

Ale czytajmy dalej te osobliwe „motywa".. Do- 
wiadulemy się, że ogloszomy wyrok zapadł także 
z tego względu, że ks. Zawadzki krytykował du- 
chowleństwo rzyniskie, że zakwestjonował nloo- 
mylność papieża I że „zaprzeczył istnienia sza- 
tane!“ Dosłownie!! 

Co to znaczy? Czy obywatołowi demokratycz- 
nej Rzeczypospolitej Polskiej nie woino zaprzeczy ć 
istnieniu szatana? Czy jest obowiązany — pod sam- 
cją karną — wierzyć w diabła?! 

Tow. Czapiński kończy swoje omówienie nie- 
prawdopodobnego curiosum sądowego w ten spo- 
sób: 

Zresztą dobrze niech hler za nieuznawanie sza- 
tana nakłada na wiernych | posłusznych swe po- 
kuty kościelne. Ale ca sędziowie, sędziowie Rze- 
czypospolitcj chcą od szatana? Jaki ariykul ko- 
deksu karnego karze za nieuznawanie t krytykę 
szalana? Czy sędziowie nie malą innych zmartwień 
poza obroną szalana?... 

Konstytucja nasza w artykule 11 poręcza wol- 
możć sumienia i powiada, iż „żaden obywate] nie 
może być z powodu swego wyznanla | przekonań 
relikijnych ograniczany w prawach, przysługują- 
cych innym obywatelom". Chyba Jasne! Tymcza- 
sem sędziowie skazują ks. Zawadzkiego na wię- 
zlenla za to, że ośmieia się buntować przeciwko 
— szatanowi. Nowy przymus — wyznawania sza- 
iana. Za Wazów tego, zdaje się,yile byłoł 

Istotn.e trudno uwierzyć w fakt tak nieprawdo- 
podobny. Cóż — kiedy w sądownictwie naszem 
dzieją się niestely rzeczy. o których sę filozofom 
nie śnilo.. Ten „djabet z Bydgoszczy“ to poniekąd 
symbol, 
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Na marginesie interesujące dyskusji szkolnej. 
zabiera głos warszawska „Epoka“. i 

Tyle dziś sie pisze o relormie szkoły: Tyle go- 
racych dyskusyj i polemik na temat ustroju szkołe 
nictwa, polemik, za klóreimi często-gesto KTSIE 
się nie iroska a szkołę. a polilyka i demazogid, 
tyle naukowych rozpraw o psychologil dziecka, 
tyle uczonych slów o potrzebie psychologii w 
szkołe współczesnej, tyle konierencyj i pos'odzen... 

Tymczasem, jak zauważa „Epoka“, jądro spra- 
wy leży gdzieindziej. Manowicie — w dziecku. 

A o tej, tak jasnej przecież rzeczy częslo się 
zapomina. Zapomina się o tem, że każde niechętne 
słowo nauczyciela do głębi ranl dusze dziecięce, 
że nieopatrzne „kary“ larmia le często na całe ży- 
cle. Nie przesądzam. Należy sobie tylka wyobra- 
zić, ak dzłala na dziecko bicie (nie dztwcle się 
czylelnicy: Jeszcze Istnieje !) lub ciągłe powta- 
zanie. np. następujących slów przez nauczyciela 
czy nauczycielkę: „Przecież ly nic nle umlesz! 
Szkoda, że chodzisz do szkoły! | tak nie przel- 
dziesz do wyższej klasy..." i t. p. Nie chcę poru- 
szać nawet niegodnych nauczyciela, a tak często 
po szkołach słyszanych przezwisk | wyzwisk po- 
niżających godność ludzką młodego człowieka, Ja- 
kiem jest przecież dziecka! Jasnem jest, że takie 
traktowanie wywoluje w dziecku przyznębleble, 
smutck, poczucie głębokiej krzywdy i niesprawie- 
dliwości, wstydu wobec wspóluczniów, niechęć 
do dalsze] nauki. Potrali ono w zupełności qbrzy: 
dzić dzlecku przedmiot danego nauczyciela. Cho- 
dzenie do szkoły staje się odłąd dla dziecka przy: 
musem, podczas lekcji danego nauczyciela dusza 
jego jest pelna niepokoju | trwogi. Czy w takim 
stanie psychicznym można spodziewać się nor- 
malnej pracy i normalnego rozwoju? 

Uwagi , Epoki" są w zupełności słuszne. N.eza- 
leżnie od pracy nad udoskonaleniem programów 
szkolnych, niezależnie od starań o możliwie najle- 
psze kwalit kacie fachowe nauczyciel, musi iść tro- 
ska o przebudowę ducha szkoty. Tutaj mają do u- 
czynienia nieziniernie dużo szczerzy i uczciwi jej 
reformatorowie. 


Spr awy par tujne 


MAJOWY NUMER „POBUDKI* 

Z polecenia Centralnego Komitetu Wykonawcze- 
go PPS redakcja „Pobudki* wydaje 18-ty numer 
jako NUMER MAJOWY. Będzie on bogato ilustro- 
wany i kosztuje jak zwykły numer 40 groszy. 

Prosimy organizacje partyjne i kolporterów © 
niezwłoczne zamówienia do dn. 20 kwietnia, ile 
ezzemplarzy należy wyslać. Późniejszych zanió- 
wień nie będziemy mogli uwzględnić, Administra- 
cia „Pobudki*, Warszawa, ul. Warecka 7, Konte 
PKO Nr. 13.620. 


SKŁADKI 


NA TOW. PRZYJACIÓŁ DZIECI. Organizacja 
murarzy w Krakowie wedle uchwały walnego 
zgromadzenia 20 zł. 


Kamień nieszczęścia 


Na miejscu dzisiejszych „iatek” rósł gaj akacji i 
Czeremchy, okrywającej wiosną i latem nieustanne 
uzbereźnierwa”* ludzkie. Zresztą był to bezpłality 
hotel da dziadów 1 bab, żebrzących przed pobli- 
skim kościołem. Przez ten gaj prowadziła najbliż- 
Sza droga z Krwawca do kościola i siasztori kat- 
melickiego. Tamtędy wlaśnie codzień rano szły 
«na Krwawiec' dwie kiłkoleinie panienki, po wy- 
Muchamu mszy w kościełe, pod opicką , madame”, 
hostarzałej i trzymaiącej wciąż białą chusteczkę 
rzy czerwonym nosie- h 

Doroczny sierpniowy odpust u Karmelitów ścią- 
Ra do dziś ogromne tłumy czcicieli „koronki“ i za- 
Stepy artystycznie wykańczonych żebraków. Ale 
Prawie zupelnie zanikł zwyczaj używania muzyki. 
jako dobrego środka pomocy przy żebraniu. Przed 
stuk fkudziesięcit laty, w epoce małych a dotkli- 
wych polskich wajen i wielkich przewrotów poli- 
tycznych, nanmożyło się wiele „kalek* plci obu, 
niekon'cuznie z defektami ciala, za to posiadaja- 
cych zdolnaści muzyczne instrumenty przedziw- 
nw, przyniesione Róg wie z jakich krajów. Okolica 
„targu“ pamięta jeszcze rudą Józię, ośiepłą podo- 
bno w czasie pożaru Prag, która grała na harfie 
Drzy nękatej  n.skiej dzwonnicy Karmelitów; nie 
1yle 14 ile błyszcząca miedzią ogromna harfa. 
nie daje się zapomneć, tembardziej, że przywoził 
ją i odwoził na wózku również rudy pies, służący 
równocześnie za przewodnika swojej Ślepej pani- 


wiał „głupi Wicek”, dziwnie i niewiadomo dlacze- 
go zwany też „suchym Abramem*. Wicek, nie po- 
siadający nosa, ale za to szczycący się szeroką 
siwą brodą i źolnierską postawą, wygrywał na ja- 
kimś meznanym instrumencie, który podobny był 
z formy do grubej deski do prasowania, a głos miał 
żałosny, niski, prawie ludzki, Służył temu narzędziu 
nie „smyczek”, ale raczej smyk, długi i gruby. mo- 
gacy w razie potrzeby dziądowskiej służyć i za 
broń przeciw psom i nawet przeciw ludziom. Mimo. 
braku nosa głupi Wicek wcale nie był straszny, 
przeciwnie, najczęściej otaczały go dzieci, zasłu- 
chane w przeciągłych tęsknych tonaci muzyki, nie- 
lubianej naogół przez starszych. Krótko grywał 
Wicek w czasie odpustu: zdawało się, że okropna 
kakofonia dziesiątków skrzypiec, fujarek. fietów i 
katarynek drażni go i zmusza do wcześniejszego 
opuszczenia rentownegu stanowiska. Po odpuście 
znikał zwykle z tej okolicy, może i z miasta. 
Raz jednak pozostał przed kościołem na dłużej. 
Już wszystkie „baby i dziady” porozłaziły się na 
Cztery strony Świata, już tylko przy wejściu do 
kościoła pozostało kilku żebraków na „stałej po- 
sadzie”, a głupi Wicek co rano grywał po drugiej 
stronie ulicy, przy ścieżce, którą przechódziła „ma- 
dame" z dwoję' em dzieci... Zapewne ujęła go jal- 
mużna, olrzymana od jedrej z dwóch panienek, 
starszej i weselszej od siostry. Nie dawano dzie- 
ciom p.eniędzy, chyba ze specjalnem przeznacze- 
niem na tacę kościelną, więc trudno byłu wyna- 
grodzić Wicka za jego piękne granie. Pierwszym 
razem — oczywiście hez wiedzy madame — otrzy- 
mial złoty krzyżyk z łańcuszkiem, ale dziewczynka 
nie znała wartości tego daru i osądziła, że to za 
mala. Wszak narzędzie muzyczne jest ciężkie, trze- 


dziądówce. Mniejszą już odpustową sensację spra- | ba ie nosić, a później grać na niem przy pomocy 


7 
ogromnego wałka i tak bardzo, bardzo pięknie! To 
wymaga nagrody. Dziecko otrzymywało zawsze 
miłe drobiazgi do zabawy za dobrze odegraną lox- 
cję na kdawikordzie. Nędzny instrument, porówna- 
nia nie wytrzynywał wobec jęczącej, grubej deski 
głupiego Wicka. Mała wielbicedka dziadowskiej 
muzyki doszła do przekonania, że Wickowi należy 
się to, co sprawić może największą radość. Dla niej 
niedawną i ogromną radością były wzorzyste, srebr 
ne pantofelki które otrzymała na imieniny w dniu 
Wniebowzięcia Matki Boskiej, opiekunki i patronki 
odpustu u Karmelitów. Korzystajac z odwrócenia 
się znudzonej madame, pewnego dnia zdjęła z obu 
nóżek ukochane pantofelki i wsunęła je w odchy- 
loną przepaścistą kieszeń Wicka. Potem położyła 
znacząco paluszek na ustach + wSkazała wzrokiem 
guwernanikę. Dziad nie przerwał grania. Kiwnię- 
ciem glowy dał znak, że zrozum'ał, o co chodzi, 
poczem zaszeptał jakieś podziękowanie, czy mo- 
dlitwę. 

Dzięki stałemu roztargnieniu madame, kulającej 
myślami pod ojczystem niebem francnskiein, litos- 
clwa panienka w pończoszkach poszła dalej, nle 
zdradzona przez młodszą siostrzyczkę, Wicek, za- 
miast uciec coprędzei z kosztownym podarunkiem, 
powłóxi sę również na Krwawiec. Gdy znalazł się 
w ogrodzie przed rusztowaniem przyszicgo kościo- 
lą, zobaczył małą swoją dobrodziejkę, znoszącą 
kamyki i ułamki ceget da wielkiego dolu, w którym 
nkładano fundamenty. Nosiła je w małym koszycz- 
ku, stękając trochę uanmyślmie po drodze nby z 
wysiłku, ale bose nóżki jej raźno zbiegały w dół 
po szerokiej desce, opartźj jednym końcem o wielki 
płaski kamień na brzegu dołu. Miodsza iej siostra 
robiła to samo. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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Dzieje jednego nazwiska 


W „Gazecie Warszawskiej Porannej* endecki 
publicysta i literat p. Z, Wasilewski w artykule, 
zatytułowanym: „LUiwieńczenie Świętochowskiego" 
kreśli sylwetkę laureata Łodzi. 

Zdawkowemi frazesanii załatwił się p. Wasilew- 
ski z całą walką Świętocliowskiego tyle lat prze- 
zeń prowadzoną z clasnotą umysłową warstw ni- 
by inteligenckich, z bigoterią, z szowinistyczną nie- 
tolerancją, których renesans zawdzięczamy dziś.. 
endecji — tylko że w innym sosie, urobłonym z 
podziwu dła hakatystycznego, pruskłego rozuinu 
stanu. 

Pan Wasilewski ma przytem czoło pisać w War- 
szawie, że: 

„Socjalizm stał się ośrodkiem krystaliza- 
cyinym wszystkiego, co się przeciwstawiało 
aspiracjom narodowym". 

Endeckim — zapewne — ale nie narodowym! 

To głosi endecki sofista w Warszawie pokolc- 
niom, pamiętałącym Okrzeję ! pamiętającym.. Ba- 
lickiego, jak nawoływał on społeczeństwo polskie, 
aby starało się zmniejszyć „kąt odchylenia" po- 
między aspiracjami polskiemi a caratem! . 

Ale próżna rzecz polemizować z tego rodzaju 
bezwstydem! 

Tem smutniej za to pomyśleć, że ten sam Świę- 
tochowski tj. fizycznie ten sam, ale rozhijający to 
wszystko, co mu stworzyło było lego publicy- 
styczną chwałę — pracuie dzisiaj w endeckim 
dwutygodniku pod przewodem p. Wasilewskiego. 

Przykry jest miesłychanie widok — pomniejsza- 
nego, beznogiego kaleki, czołzającezo stę gdzieś 
przyziemnie, a w czasach powojennych nie brak 
takich nieszczęśliwców, tragicznie dotkniętych lo- 
sem.. Dla tych, którzy pamiętają Świętochow- 
skiego z okresu, gdy był on postrachem wstecz- 
nictwa, jego dzisiejszość mimowolnie, nteadparcie 
przypomina takle pomniejszenie, tem przykrzej- 
sze, że jest samopomniejszeniem, samoobaleaiem 
nieskończenie górniejszej przeszłości. 

Dzisiaj endecja popisuje się nazwiskiem Święto- 
chowskiego. Ale tamto sztandarowe, słynne ną- 
wiska zgasło i przeszło do historji — pozostało 
zaś na arenie politycznej nazwisko taksamo brzinią 
ze, ale na inną zupełnie mlarę zakrojone. nie tyka 
nie okazujące pietyzmu dła poprzedniego, ale mu 
przeciwstawne, wrogie. 

Bo doprawdy nazwisko to tyle 1 tak długa zwią- 
zane było ze ściśle określonemi wyobrażeniami, 
te zdobyło sobie jakby pewną własną osobowość, 
że traktować je można w aderwaniu niezależnie od 
osoby, która je w dalszym ciągu nosl I która nio- 
te rozporządzać sobą — mogła się przerzucić na 
stronę wstecznictwa, ale nagromadzonych latami 
walorów swojego nazwiska przenieść tam ni: 
nozła! 

Nie dawnego Świętocliowskiega ma endecja w 
swoich szeregach, a ten, którego zdobyła, u niel 
nowej sławy nie posiądzie. 


Wiadomosci polityczne 


UMOWY POLSKO-NIEMIECKIE 

Między pełnomocnikiem Polski do rokowań pol- 
sko-niemieckich drem Prądzyńskim a niemieckim 
urzędem spraw zagranicznych w Berlinie osiąg- 
nięte zostało porozumienie w sprawie dalszego 
prowadzenia rokowań w kwestjach prawnych i 
rozrachunkowych, Dnia 11 bm. podpisany został 
protokól, w myśl którego w drugiej połowie maja 
rozpoczęte zostaną rokowania w sprawach nastę- 
pujących: 1) moratorium, 2) rozrachumki między 
korporacjami prawno-publicznemi przeciętemi gra- 
nicą, 3) zasiłków wypłacanych przez gminy ro- 
dzinom mobilizowanych, 4) waloryzacji wzajem- 
nych pretensji. 

PRZESILENIE W FINŁANDJI 

Wobec uchwalenia przez parlament wotum nie- 
ufności dla ministra spraw wewnętrznych ltkone- 
na, minister ten zgłosił dymisję, którą prezydent 
przyjął. Kierownictwo min. spraw wewnętrznych 
objął tymczasowo prezes Rady ministrów Tan- 
ner. 3 


WALKA O PRAWO WYBORCZE KOBIET 
W ANGLIJI 

Gabinet angielski rozpatrywał ponownie sprawę 
zrównania kobiet w czymnem prawie wyborczem 
z mężczyznami, to jest przyznanie im prawa wy- 
borczego po ukończeniu 21 lat, a nie jak dotąd 
po ukończeniu 30 lat. Za projektem reformy prawa 
wyborczego w tym kierunku opowiedziała się 
część stronnictwa konserwatywnego, mniej liczna 


jednak od reszty stronnictwa będącego w opozy- 
cji do projektu. Przeciwnicy partyjni wysuwają 
jako argument obawę, że w razie przejścia refor- 
my w większości okręgów wyborczych kobiety 
miałyby przewagę. Zdaje się jednak, że przed po- 
wzięciem decyzji w tej sprawie rząd zwoła konic- 
iencję przedstawicieli wszystkich stronnictw poli- 
tycznych. O powyższej decyzji premier zawiado- 
milby jednak Izby parlamentu jeszcze przed świę- 
tami wielkanocnemi, 


LISTY Z KRAJU 


Qlkusz, 12 kwietnia. 
OSTATNI RAPORT 

Dziś odbył się tu pogrzeb śp. gen. bryg. doktora 
Buchowieckiego. Śp. generał Buchawiecki, ma:ąc 
53 lata, wstąpił do Legjonów w slerpnłu 1914 r. 
Brał udzłał we wszystkich walkach w I. oryg. 
Swą pracą, swem nadzwyczajnem umiłowaniem 
sprawy zjednał soble miłość i szacunek jako nle- 
zrównany towarzysz broni lak w chwilach ogól- 
nej radości jakoteż rozterki, przez iakie Legjony 
przechodziły. Zwolniony z powodu podeszłego 
wieku z wojska, osiadł na stałe w Olkuszu i tu po- 
święcił się pracy dla dobra Ojczyzny. Że cieszył 
słę miłością ogólną, najlepszym dowodem były 
tłumy publicznoścł, Jakie w pogrzebie wzięły u- 
dział. Przedstawiciele wszystkich klas, ugrupowań 
polit, bez różnicy wyznań świadczyły. iż odszedł 
człowiek czysty a wielki. Ze strony wojskowości 
w pogrzebie wzięły udział komp. hon. z orkiestrą 
z 11 pp, 1 plut art, z 2 p. a. p., dalej komp. Zw. 
strz, pow. olkuskiego, straż pożarna itd. Marszałka 
Piłsudskiezo reprezentował d-ca generał Wró- 
blewski z Krakowa, który w iędrnych żołnierskich 
słowach pożegnał zmarłego. 

Śp. gen. Buchowiecki przed śmiercią przesłał 
astatnł raport Marszałkowi: 

— Panie Marszałku, melduję posłusznie awoje 
odejście. 

Na ręce wdowy marszałek Piłsudski wysłał de- 
peszę następującej treści: 

„Głęboko wzruszony Śmiercią śp. małżonka Pa- 
ni, generała doktora Stefana Buchowleckiego, pra- 
gnę wyrazić Jej | pozostałej rodzinie swój żal 
i uajgłębsze współczucie. W odchodzącym od nas 
ma zawsze generale tracicie imęża i ojca, Polska 
jednego z najlepszych swych synów. Zmariejnu 
generałowi Polska nigdy nie zapomni tego, iż w 
pamiętnych dniach sierpnłowych 1914 r. generał 
Buchowiecki, mimo późnych lat. stanął, jak mło- 
dzieniec do apelu I oddał wspólnej sprawie swe si- 
ły i wiedzę, spełniając żołnierski obowiązek do 
końca. Cześć Jego pamięci. Józef Piłsudski, Mar- 
szalek Polski". 


Z sali koncertowej 


KONCERT ORKIESTRY ROBOTNICZEJ. 

Poranek, urządzony ubiegłej niedzieli przez To- 
warzystwo muzyki robotniczej, ściągnął tłumy ro- 
botników do teatru im. Słowackiego i wypełnił 
wszystkie miejsca, tak iż wielu spóźnionych gości 
musiało z niczem odejść od kasy. Cechą tego po- 
ranku była rozmaitość programu, specyficznie 
udróżniająca koncerty robotnicze od tych, jakie 
zazwyczaj się urządza dla melomanów. którzy 
sale koncertowe wypełniają Cel przyświecający 
inicjatorom powyższych poranków był w płerw- 
szej linji pedagogiczny, a to wzbudzenie zamiło- 
wania do muzyki i przyzwyczajenie robotników 
do chodzenia na koncerty. Tendencja szlachetna, 
zmierzająca do podniesienła poziomu życla robot- 
nika, jest wielką zasługą partii socjalistycznej | 
faktem jest, że tego rodzaju koncertami poza par- 
tami socjalistycznemi mikw się u nas nie zajmuje. 
W skład ostatniego programu wchodziły kompo- 
zycie słowiańskich kompozytorów, a więc obok 
Żeleńskiego wykonana Rubinstelna, Czajkowskie- 
go, Smetanę ł innych. 

Wykonanie zarówno ze strony artystów jak i 
orkiestry było znakomite, a różniło się ono od 
zwykłych produkcii koncertowych pewnym ry- 
sem znamlennym. który cechuje wszystkie wy- 
sikl t zw. społeczników. Bo artyści. których 
myśmy słyszeli oraz *inicjatorzy koncertu — to 
wszyscy są społecznicy, wszyscy hezinteresów- 
nie, nie żądając zapłaty an! oklasków, poświęcają 
czas | pracę swoją dla słuchaczy — rabatników. 
Koncerty więc urządzane przez tawarzystwo mu- 
zyki robotniczej należy z odmiennej platformy o- 
mawiać, nie codziennej. nle zwykłej, lecz ideowo 
społecznej. O rozmaitości świadczy program, 
bardzo inteligentnie i planowo ułożony. Orkiestra 
dęta, która niewatpliwie w Krakowie należy do 


p O 


nałwyżel postawionych orkłestr, pod umieielną 
batutą p. Karasia odegrała utwory Smetany, Czaj- 
kowskiego i Żeleńskiego. Oryginalny zespól Se- 
nowskich na cytrach wykonał szereg pieśni ro- 
syiskich, sposób produkcji muzycznej dziś rzadko 
stosowany. Artysta teatru p. Rozmarynowski re- 
cytował pięknie poezje Zegadłowicza, Trio prof. 
Kopystyfiskiego odegrało z wielkim sentymenta- 
lizmem utwory Czajkowskiego i Rubinsteina. 
Wkońcu p. Trasklewiczowa odśpiewała nastro- 
jowe pieśni rosyjskie. a wykonanie świadczyło po- 
chlebnie o wykształceniu inuzycznem artystkl 
Bogaty len i różnolity program zakończyły ewa- 
lucje taneczne krakowskiego corps de ballet tea- 
tru „Nowości“ których produkcje tańców rosyl- 
skich zdobyły uznanie wśród publiczności zmu- 
szającej lancerzy do bisowania. 

Zadowolenie z koncertu było powszechne 1 ko- 
rzyści były wielkie. Koncert urządzony był w 
sali teatru Słowackiego, którą dzięki staraniu tow. 
posła Dr. Bobrowskiego zdołano uzyskać od pre- 
zydłum miasta na urządzanie koncertów robotni- 
czych. Niewątpliwie tego rodzaju imprezy przy- 
czyniają się do podnieslenia poziomu klasy robot- 
niczej. Z. £. 


L rucha socjalistycznego 


NOWA PLACÓWKA PPS W RAJSKU 
W niedzielę 10 bm. w domu gminnym w Raiskn, 
powiat Oświecim, odbyło Zebranie polityczne, na 
którem o sytuacji politycznej reterował tow. Nu- 
sal, zaś o sprawach organizacyjnych tow. Hałoń. 
Po skofczonych referatach wywiązała się dy- 
skusja, w której zableraji głos miejscowi towarzy= 
sze, na co w końcu odpowiedział towarzysz No- 
sal i wezwał zebranych do wstępowania w szc- 
regi PPS. Zdeklarowało się 17 członków 1 ci wy- 
brali z pośród sieble miejscowy komitet PPS w 
Rajsku. Przewodniczącym został wybrany Ma 
ciej Bernaś, zastępcą Józet Wójcik, skarbnikiem 
Kamióskt Franciszek, nadto weszli w skład ko” 
mitetu Moczała Tomasz, Czerwik Augustyn., Ka- 
miński Tomasz. 
Pod koniec Zebrania odczytał towarzysz Nosal 
okółnik CKW, którego zebrani z największą uwaxių 
wysłuchali. Zebranie zakończono okrzykiem 


cześć PPS. K 
ROZMOWY Q JEDNOŚCI WĘ FRANCJI 
Francuska „Qeneralna Konfederacja Pracy“ 


(C. G. T.) zajmowała się propozycją komunistycz- 
nych związków zawodowych o przywrócenie jed- 
ności w ruchu zawodowyin przez połączenie się 
obu orzanizacyj. Odpowiedź C. G. T. stwierdza, 
że naiprosiszem byłoby, gdyby komunistyczna 
związki zawodowe, które swego czasu wystąpiły 
z ©. G. T. i wywołały rozłam — powróciiy da 
niej z powrotem i pódporządkowały się je] statu- 
tom. Jest rzeczą bardzo wątpliwą. czy „moskale” 
(tak komunistów zwą robotnicy francuscy) wejdą 
na tę drogę jedności. 


Ruch kolejarski 


_ ZGROMADZENIE W JAWORZNIE 

Dnia 29 marca odbyło się w Jaworznie ogólne 
zebranie kolejarzy,» na którem referat wygłosił 
kol. Mastek. Omówił on obszernie zabiegi WW 
ZZK u czynników rządowych w sprawie poprawy 
bytu i innych bolączek kolejarskich, W wielkiem 
skupieniu wysłuchali zebrani referatu, a pa dys- 
kusi uchwalono wysłać do ministerstwa komu- 
nikacji i do klubu posłów PPS następującą rezo- 
lucję: 

„Zgromadzeni kolejarze stacji Jaworzna i oko- 
licy oświadczają, że od postulatów wysuniętych 
przez Blok komunikacyjny nie odstąpią, a w razle 
odmowy ze strony rządu wzywają WW ZZK do 
odwołania się do mas kolejarskich." 

ZGROMADZENIE W MSZANIE DOLNEJ 

Pracownicy kolejowi w Mszanie Dolnci koło 
Chabówki odbyli dnia 3 bm. zgromadzeniejPo wy- 
słuchaniu referatu kol. Rysia uchwalono tezalucię, 
w której zebrani solidaryzują się ze stanowiskiem, 
zajętem przez centralne organy ZZK i Blok komu- 
nikacyjny. W razie miezałatwienia przedłożonych 
postulatów przez rząd, kolejarze gotowi są pa- 
przeć Blok komunikacyjny wszelkiemi środkanń, 
wskazanemi przez clala związkowe, aż do strajku 
włącznie. Dalsza rezolucja poleca zarządowi glów- 
nemu ZZK założyć kasę zanomogawa dla zwolnia- 
nych z pracy oraz dla wdów | sierot, Fundusze 
powstałyby z podwyższenia wkładek  miesięcz- 
nych do 5 zł. W dalszym ciągu rezolucja zajmuje 
sie szrawa 'spóldziekci kolejarskiej i domów ZZK. 
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KRONIKA 


Kraków, 14 kwietnia. 


OPIEKA NAD ZABYTKAMI W WOJEWÓDZ- 
TWACH KRAKOWSKIEM I KIELECKIEM. — 
W dniu 8 bm odbyło się posiedzenie Okręgowej 
Komisji Kouserwatorskici pod przewodnictwem p. 
Wojewody L. Durowskiezo i przy udziale kon- 
$erwatora Dra T. Szydłowskiego oraz członków 
Komisji pp. Dra J. Muczkowskiego, Prof. Dra A. 
Szyszko - Bohusza, Dra St. Tomkowicza, Ks. Dr. 
T. Kruszyńskiego i Prof. W. Zarzyckłego. Kon- 
serwator Dr. Szydłowski przedstawił program ro- 
bót, jakie będą w bieżącym sezonie. Z inicjatywy 
p. wojewody kleleckiego zostaną zrekonstruawa- 
ne na wieżach pałacu biskupiego w Klefcach (dziś 
nrzędu wojewódzkiego) barakowe hełmy, zniszcza 
nc przez rząd rosylski okoła 1864 r, skutkiem 
czego wygląd tego cennego zabytku architektury 
ulegl znieksztatceniu. Projekt hełmów na podsta- 
wie dawnych łotogratii przyrzekł wykonać arch. 
Szyszko - Bohusz. W Jędrzejowie będą prowa- 
dzone w dalszym ciągu pod kierunkiem arch. Z. 
Gawlika roboty około wzmocnienia wież kościoła 
nocysterskiego, oraz odsłonięcia nowoodkrytego 
fragmentu kościoła romańskiego z XII w. W Ko- 
przywnicy rozpocznie sle rekonstrukcja dachów 
na kościele pocysterskim. W Sandomierzu zosta- 
nie przemurawany szczyt na wschodniej ścianie 
bresbyterjum kosciola św. Jakóba Będą konty- 
miowane roboty w Szydłowie, Sulejowie I Witli- 
cy, W Podzamczu Chęcińskim przeprowadzona 
zostanie konserwacja bramy zamkowej z XVII w.. 
w Piaskowej Skale imoenielie dawnych murów 
obronnych, w Klimontowie odnowa fasad okaza- 
lego barokowego kościoła parafialnego. W abre- 
bię Województwa Krakowskiego przeprowadzi 
Okr. Dyrekcja robåt publicznych remont zamku 
w Niepołomicach. W Nowym Sączu zawiązał się 
komitet obywatelski dążący do odrestaurowania 
dawnego królewskiego zainku. Konieczne są jak 
najrychlejsze roboty przy Zamku Wiśnieklm. Ma- 
xistrat miasta Tarnowa przeprowadzi dalsze ro- 
hoty przy restauracji ratusza, a magistrat młasta 
Blecza podejmie rekonstrukcje hełmu wieży ra- 
tuszowej. Restauracja starej gotyckie] części ko- 
ścłoła parafjalnego w Szczepanowie jest na ukoń- 
*czuniw. Ma nastąpić odnowa kościoła parafiałnego 
w Nowym Sączu i remont kościoła PP. Klarysek 
w Starym Sączu. W Krakowle prócz kościoła N. P. 
Marji przesięwzięta będzie rekonstrukcja kościo- 
ła DO. Paulinów na Skałce przez zorganizowany 
w tym celu Komitet, Podięte heda także rohaty 
przy drewnianej kaplicy św. Małgorzaty na Sal- 
watorzo. 

W dyskusji zwrócona uwagę na niewłaściwe 
uułosywanie kamiennych portali w zabytkowych 
domach Krakowa oraz niedostateczne dopilnowy= 
wanie tych robót przez budownictwo miejskie, do 
którego winien być powołany wytrawny architekt 
dla zorganizowania troskliwej opieki nad budowla- 
no - artystyczną kultura miasta. Podniesiona po- 
trzebę odrestaurowania rzeźby i polichromii godła 
domu „pod murzynami", Komisja wypowiedziała 
się przeciwka projektowi koła Macicży Szkolnej 
w Bodzentynic, urządzenia boiska sportowego w 
obręhie ruin zamku biskupiego. 

CENTRALNY KOMITET RATUNKOWY. One- 
zdaj odbyło się posiedzenie centralnego komitetu 
ratunkowego, mającego na celu udzielanie bezpro- 
centowych pożyczek drobnym kupcom i rękodziel- 
nikom, w którem wziął udział delegat amerykań- 
skiego Jofntu dyr. Giterman. Przewodniczący ko- 
mitetu dr. Rafal Landau po powitaniu delegata 
4lożył szczegółowe sprawozdanie z działalności 
omitolu ad jego założenia do dnia dzisiejszego. 

Krakowie rozdano tytułem pożyczek lącznie 
kwotę akrązło 170.000 zl., zaś komitetom prawin- 
Giunalnym okrągło 150.000 zł. — Funduszów do- 
starczyły Joint i gmina wyznaniowa. Komitet kra- 
kowski przedłożył celem zorganizowania trwałej 
imstylucji dla rozdzielania pożyczęk statuty woje- 
wództwu do zatwierdzenia, a po uzyskaniu za- 
twierdzenia zwołane zostanie waloc zgromadzenie 
członków stowarzyszenia. W dyskusji udzielał 
wyjaśnień dyr. Giterman. stwierdzając nadzwy- 
€zajny rozwój instytucyj pożyczkowych « przez 
Joint i organizacje ultejszowc w Polsce zaloża- 
nych. 

KONTROLA SANITARNA W LOKALACH PU- 
BLICZNYCH. Od kilku dni inspektorzy sanitarni 
urzędu wojewódzkiego w towarzystwie lekarzy 
miejskich odbywają kontrolę restauracyj, kawiarń, 
hoteli I cukierń w Krakowie. Sporządzaią oni wy- 
kas zauważonych usterek i niewłaściwości pod 
względem sanitarnym, poczem wystosują do wla- 
Ścicieli niehygjenicznie urządzonych lokali wezwa- 
nia, by do akrestonego terminu usunęli braki wzgl- 
odpowiednio urządzili lokale. 


Z posiedzenia budżetowego Rady m. Krakowa 


Na wforkowem posiedzeniu budżetowem Rady 


m. Krakowa w dalszem przemówieniu r. m. dr. | 


Schrelher, po umotywowaniu postawił wniosek O 
przyznanie teatrowi żydowskiemu na rok bieżący 
subwencji w kwocie 5.000 zł. Na pokrycie tega 
wydatku proponujc powiększenie w dziale X do- 
chodów o taką kwotę wpływu z podatku od wi- 
dowisk, 

R. m. ks. Kasprzyk postawił wniosek, aby nal- 
bliższe posiedzenie po uchwaleniu budżetu, po- 
święcone było sprawie poinieszczenia Muzeum 
Narodowego, oraz domaga się przeznaczenia na 
Muzeum etnograficzne na Wawclu kwoty 500 zł. 

R. m. Muczkowski poruszył również sprawę 
Muzeum Narodowego. Mowca uważa projckt Wy- 
budowania gmachu Muzeum Narodowego przy ul. 
Wolskiej za niefortunny i przedstawia, aby gmach 
ten postawić na placu św. Ducha. Po przeimów:e- 
miu r. m. Pachońskiego. wiceprez. dr. Wielgus 
w odpowiedzi na podniesione zarzuty wskazuje, 
że w sprawie wybudowania Muzeum Narodowe- 
gó zdania są podzielone 1 sprawa musi być za- 
decydowana po dostałecznem wyświetleniu ze 


strony komisji muzealnej. 

Wiceprez. Ostrowski w wyjaśnieniu do działtt 
VIl wskazuje, że zarzuty, jakoby Kraków zbyt 
malc kwoty preliminował na cele kulturalne i sztu- 
ki, są bezpodstawne. W najbliższym czasie prezy- 
dium opracuje odpowiedni regulamin co do rodza- 
lu nagród | sposobu ich nadawania i z golowym 
Drojektem przyjdzie przed Radę. Po zamknięciu 
dyskusji w głosowaniu przyjęto dzial VI] wraz 
z zgłoszonemi rezolucjami. Wniasek r. m. dra 
Schreibera przyjęto z tą modyfikacją, że wyso- 
kość subwencji I sposób jej pokrycia oznaczy ko- 
misja skarbowa. 

Przed zamknięciem posiedzenia wiceprezydent 
Ostrowski zakomunikował, że na konwencia se- 
niorów zgodzonu się, aby więcej posiedzeń przed 
świętami już nie było, a w dalszej dyskusji wpro- 
wadzić ograniczenia listy mówców. W ten spasób 
każdy klub będzie miał prawo zglosić do każdego 
działu mowcę generalnego, a inni mowcy ograni- 
czeni będą do przemówień 5-minutowych. No 
ne posiedzenie Rady we środę 20 bm. 
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Defraudacja 1,500.000 zł. 
w urzędzie pocztowym w Królewskiej Hucie 


Urząd śledczy w Krółewskiej Hucie zawiadomił 
krakowski urząd pol., że dnia 13 bm. o godz, ? 
zdefraudowat urzędnik pocztowy Karol Kessler 
z Królewskiej Huty kwotę 1,500.000 zł. na szkodę 
tamtejszego urzędu pocztowego, poczem zbiegł w 
niewiadomym kierunku, Kessler urodzony w roku 
1898, wysoki, tęziej budowy ciała, twarz pełna, na 
prawym policzku blizna od pchnięcia, blondyn, 


bez zarostu, na przodzie sztuczne białe zęby, u 
brany w czarny płaszcz, takie ubranie i szary ka: 
nelusz, 

Zdefraudowane pleniądze były w opaskach z 
Banku Polskiego w Sledlcach do Barku Polskiego 
w Królewskiej Hucie i zawierały 3000 sztuk bauk- 
notów po 500 zt. 
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GENERAŁ BRYGADY KARASIEWICZ-TOKA- 
RZEWSKI został, jak nam telefonuje nasz kores- 
pondent z Warszawy, mianowany przewodriczą* 
cym oficerskiego trybunału orzekającego, 

ZJAZD TOW. NAUCZYCIELI SZKÓŁ ŚRE- 
DNICH I WYŻSZYCH, który odbedzie się w Kra- 
kawie, dnia 20 i 21 kwietnia zgromadzi delegatów 
nauczycielstwa z całej Polski. W chwili obecnej 
Towarzystwa liczy 6.520 członków zrzeszonych 
w 200 kołach miejscowych. Naisilniejsze liczebnie 
są okręgi: warszawski (2.026 czł.), Iwowskł (1.575 
czł.) i krakowski (775 czł.) Organem Towarzystwa 
jest tygodnik „Przeglad pedagogiczny”; przy po- 
parch Zarządu Gł. Tow. wychodzi tygodnik dla 
młodzieży „Iskry“, kwartalnik naukowa = pedago- 
giczny „Muzeum“, a także miesięczniki „Pedago- 
gium“ ł „Szkolnictwo zawodowe”. Zjazd tego- 
roczny żaimie się sprawą reformy ustroju szkol- 
mictwa; zasadnicze referaty w tej sprawic wy- 
głoszą: prof. Uniw. Jaziell. Józef Kallcubach, prof. 
Uniw. poza. Ludwik Jaksa - Bykowski i senator 
T. Kaniowski. 


KONKURS WYSTAW SKLEPOWYCH. Wyglad 
zewnętrzny | poziom estetyczny krakowskich wy= 
staw sklepowych wykazują* w ostatnich czasach 
bardzo nocieszającą poprawę. Zasady skrupulatne- 
go utrzymywania czystości, częstszej zmiany tre- 
ści i harmoniinego grupowania artykułów, znaj- 
dują coraz więcej rozpowszechnienia. Szereg wy- 
sław w śródmieściu stanowi już dzisiaj prawdzi- 
wą ozdobę ullc Krakowa. Pragnąc poprzeć te usl- 
łowania kupiectwa i zarejestrować ich wyniki, 
przystępuje Izba handlowa i przemysłowa w Kra- 
kowie do urządzenia konkursu wystaw skłepo- 
wych. który odbędzie się w maju br. z oparciem 
a zasady, przylęte przez Wydział Organizacji Pra- 
cy z okazji odbytego w styczniu kursu urządza- 
nia okien i wystaw sklepowych. Warunki konkursu 
ogłoszone zostaną w najbliższym czasie. 


PIERWSZA WYSTAWA RADJOWA W KRA- 
KOWIE Wszystkie miejsca na wystawie są iuż 
zajęte. Ze względu na dalsze napływające zglosze- 
aia poważnych firm, komitet stara się pomieszcze- 
nla wystawowe tak rozszerzyć i rozbudować, by 
jak największej ilości przedsiębiorstw dać możność 
wzięcia udziału w wystawie. Do Komitetu zgłasza 
się również coraz więcej amatorów, którzy przed- 
stawią ciekawie pomyślane i wykonane eksponaty. 
Dr. Ramult z Jeżewa zademonstruje Swe vaj- 
nowsze aparaty, budzące wielkie zainteresowanie 
w świecie radjo-technik. Dla wygody zwledzają- 
cych wystawę, kióra otwarta zostanie 24 bm. w 
„Domu Żołnierza Polskiego" przy ui. Lubicz, dy- 
tekcja tramwaju utworzy przed wyjścieni wysta- 
wowəm przystanek, a wozy kursujące na knji Nr. 
5 hędą mały napisy „Salwałor — I Wystawa Ra- 
djowa”. Dyrekcja poczt zarządzła otwarcie urzędu 
pocztowego na wystawie, gdzie wszystkie nada- 


Wane przesyłki będą znaczone na znaczkach stem- 
plem: „ł Wystawa Radlowa", Nadto dyrekcja poczt 
uruchomi publiczną mównicę telefoniczną dla wy- 
stawoów i publiczności. Wystawa potrwa do 8 ma- 
la br. -— Wszelkich mformacyl udziela Syudykat 
dziennikarzy krakowskich. pl. Szczepański 7, I plę< 
tro, od godziny 7—9 wieczorem. 

JESZCZE NIE WIEDZA O PAŃSTWIE POL- 
SKIEM! Dziewiąty rok mija od rozpadnięcia się 
Austrii, a w sądzie powiatowym karnym w Pod- 
górzu przy ul. Czarneckiego na drzwiach Liur 
objaśnienia zaopatrzone są nagłówkami, względnie 
podpsamł: „e. k. sąd pow. kamy w Podgórzu”. 
Litery c. k. nawet nie są przekreślone, co jest tem 
charakterystyczniejsze, że objaśnienia te są ręcznie 
pisarne na kartkach, a przepisanie ich jest kwestią 
paru minut. Paskudna niedbalstwa! 

OGIEŃ PIWNICZNY. Wczoraj interwenjowała 
straż pożarna na ul. Zamkowej 8 w Dobnikach, 
gdzie w piwnicy zapaliły się nagromadzono szma- 
z Po krótkiej akcji ratowniczej straż ogień uga- 
siła. 

ZWŁOKI NOWORODKA W DOLE KLOACZ. 
NYM. W czasie wyłewania treści kloacznej z real- 
ności przy ul. Kazimierza Wielkiego 22 zauważono 
zwłoki noworodka w stanie zupełnego rozkładu. 
Zawiadomiony lekarz obwodowy polecił zwłoxi 
odstawić do Zakładu medycyny sądowej. 

ZŁODZIEJ W ROLI INŻYNIERA. Aresztowana 
Józefa Cieślika. lat 24 z Olkusza, podającego się 
za inżyniera. Podrobi] on dokumenta wzywające 
go do objęcia posady państwowej w Warszawie 
i na tej podstawie uzyskał zniżkę kolejową, W rze- 
czywistości jednak Cieślik wybierał się do War- 
szawy na „występy” w celach kradzieży, 
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WYKŁADY PEDAGOGICZNE PRZEZ RADJO. Pro- 
gram wykładów pedagogicznych, organizowanych sta- 
raniem ministerstwa oświaty | przeznaczonych przede- 
wszystkiem dla nauczyciełstwa, obejmie w maju b. r. 
następulące odczyty: 2 maja wlz. p. dr. Tadeusz Miku- 
łowski „Dokształcanie nauczyciejstwa szkól powszech- 
nych na kursach wakacyjnych”: 9 maja dyr. p. Jan Jura- 
szyński „Cele | zadanla naukowe szkoły średniej"; 16 
maja dyr. p. Juraszyński „Cale i zadania wychowaw- 
cze szkoły średniej"; 23 mala p. dr. Stanislaw Arnold 
„Historja jako nauka obywatelska"; 20 mala wiz. p. 
Kazimierz Czerwiński „Nauki błołoglczne w szkolnie- 
twie“. Odczyty wyglaszane będą nadal na stacji na- 
dawczej Polskiego Radia w, Warszawie w poniedziałki 
a godzinie 17 min. 30. 

NA WALNEM ZGROMADZENIU STOWARZYSZENIA 
STUDENTÓW AKADEMII GÓRNICZEJ W KRAKOWIE. 
odbytem dnia 26 marca w obecności kuratota prot W. 
Goetla, został wybranym Zarząd stowarzyszenia stu- 
dentów akademii górniczej w składzie następującyin: 
inż. Jan Michalski prezesem, Józef Koch, Roman Rössler 
wiceprezesi, Ludwik OQbkdowicz glówny sekretarz, Jan 
Zatłokal złówny skarbnik. Z pomiędzy ważniejszych 
uchwał należy zanotować uchwałę o utworzeniu Kola 
absolwentów Akadamji górniczej 1 Kół naukowych. 
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TEATRY | KONCERTY 


Z TEATRU M. IM. J. SŁOWACKIEGO. — Dziś we 
czwartek, w plątek | sobotę teatr zamknięty. W czasie 
tych feryj cały personal pod kierunkiem reżysera So- 
snowsklega pracuje intensywnie nad przygotowaniem 
romantyczne! komedji Edmunda Rostanda „Cyrano de 
Bergerac", która wejdzie na afisz w pierwszą sobotę 
po Świętach. Repertuar świąteczny przyniesie w nle- 
dzielę wleczór najdoskonalszą poetycką apoteazę resu- 
rekcji, „Akropolis”, wizję wielkanocną St. Wysplańskie- 
za; drugle święto poświęcone jest repertuarawi roż- 
rywkowerm: popoludyłu niespożyty faworyt sezonu 
„Proboszcz wśród bogaczy”, który zapełnia widownię 
poraz trzydziesty, wieczorem amerykańska farsa „Po- 
tęga reklamy". 

WIELKI KONCERT RELIGIJNY cdbedzie się dziś we 
czwariek w sali Starego Teatru o godzinie 8 wieczoren. 
Wyśonane zostanie staraniem Towarzystwa oratory- 
nezo „Stabat Mater" A. Dworzaka na sola, khóry i or- 
kiestte symłaniczną. Współdziałają w koncercie soliści: 
Liliana Zamorska, primadonna opery katowickiej, dalej 
K. Wolska-Sobańska, mezzosopranistka opery katowic- 
kie] oraz M. Morena, tenor | S. Lichoła, bas. 

MARYLA GREMO wystąpi w Starym Teairze w po- 
niedziałek 18 bm. dwukrotnie: o godzinie 4 popołudniu 
(program dla dzieci), oraz a godzinie 8 wieczór. 
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BOISKA DLA KLUBÓW RORBOTNICZYCH. 
Na skutek memorjału robotniczych klubów spor- 
towych w Łodzi wojewada łódzki zwrócił się do 
władz samorządowych z pismem, w  którem 
stwierdza, że „rozwój życia sportowego wśród 
klasy robotniczej spowodowałby znaczną naprawę 
zdrowia fizycznego tych warstw i przyczyniłby 
się w znacznej mierze do podniesienia ich pozio- 
mu moralnego, dałby robotnikom możność odda- 
wania się godziwym i z wielu względów pożąda- 
nym rozrywkom, odciągając ich równocześnie od 
zgubnego przesiadywania w szynkach, gry w 
karty itp. zabaw, szkodliwych zarówaa dla robot- 
ników, jak i dla całego społeczeństwa." Z tych 
względów wojewoda wzywa do okazania klubom 
robotniczym pomocy w postaci przeznaczenia z 
terenów miejskich placu na robotnicze boisko spot- 
towe, ewentualnie uzyskanie dla tych celów od- 
powiednisgo terenu, 

VASAS (Hudapeszt) — CRACOVIA. Na święta wiel- 
kanocne zjeżdża do Krakowa celem rozegrania zawodów 
z Cracovią zawodowa drużyna węgierska Vasas z Bu- 
dapcsztu, która znajduje się obecnie w doskonałe! for- 
imie, o czem świadczą zwycięskie jej wyniki ostatnich 
tygodni. Vasas przybywa w swym reprezentacyjnym 
składzie, ze znanemi gwlazdamł weglerskicgo footbailu: 
Takacsem, Jellinkiem, Nyegesem, Kiralym, Szentmiklos- 
sym, Himmerem I Innymi. 

Ii SZTAFETOWY DIEG NA PRZEŁAJ CRACOVII. 
W drugi dzień świąt w poniedziałek o godzinie 12 w po- 
łudnie odbędzie sie Ill doroczny sztafetowy bieg na prze- 
ła] Cracovli ze startem ! metą na początku Aleli 3 Maja. 
Jest to jedyny tego rodzaju bleg w Połsce. Trasa cala 
wynosząca 4.500 metrów, podziolona jest na 5 etapów, 
a to: 1200, 800, 800, 1100 | 600 metrów, prowadzi w 
znacznej części przez całe hlomia i tor powyścigowy 
tak, że w całości prawle jest dla widza widoczna. 

OGÓLNO-POLSKI BIEG NA PRZEŁAJ PAŃ urządza 
sekcja lakko-atletyczna ŻKS Makkabi w niedziele 17-ga 
kwietnia o godzinie 11 przedpołudniem. Trasa około 1 
kim. Start | meia na boisku „Makkabi“, wejście od ul. 
Dlella 1 Kołetek. Wpisowe 0'50 zł. od zawodniczki. 

TRENING CIEŻKO-ATLETYCZNEJ SEKCJI RKS LE- 
NJI odbędzie się w piątek 15 bm. w sali klubu Dunajew- 
sklczo 5, III piętro. Treuingi prowadzi klerownik sekcji 
tow. Czernek Piotr. Wpisy do sekcji przylmuie slę co- 
dziennie wieczór w lokalu. Wpis 1 zł., wkładka roczna 
3 złołe. 

TURNIEJ ROBOTNICZYCH KLUBÓW KRAKOW- 
SKICH urządza w czasie świąt wielkanocnych RKS 
Legla. Zgłoszenia tylko do czwartku. Losowanie odbę- 
dzie slę we czwartek 14 hm. o godzinie 7 wieczorem 


w lokalu klubu. 
7 Polski 


RADJO WŚRÓD ROROTNIKÓW. Przy war- 
szawskim oddziale TUR utworzył się Radjo-Klub, 
zadaniem którego jest przyjście z pomocą tak or- 
zanizacjom robotniczym, jak i pojedynczym człon- 
kom w nabywaniu radjo-odbiorników po jaknajtań- 
szych cenach. oraz udzielanie wszelkiego rodzaju 
fachowych informacyj i wskazówek z dziedziny 
radjotechniki. Celem klubu jest także propaganda 
polsklego radja i umożliwienie prawincji odbioru 
audycyj nadawanych tak z Warszawy, jak i z ca- 
lej Europy. Odbiorniki klubu teńsze są o 50 do 
60% od cen rynkowych. Klub posiada swoje war- 
sztaty pod kierownictwerM radjo - technika specja- 
listy. 

ZNOWU WYPADEK KOLEJOWY POD ROGO- 
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WEM. Dnia 11 bm. o godz 5.10 na stacji Rogów ; 


zatrzymany został pociąg towarowy, celem prze- 
puszczenia pociązu osobowego. Wskutek nieuwa- 
gi maszynisty pociąg towarowy, stojący na bocz- 
nym torze, najechał na zaporę, wskutek czego 
wykoleił się parowóz i cztery próżne wagony to- 
warowe. Z obsługi kołejowej nikt nie poniósł 
szwanku, szkody materjalne minimalne. 


NAPRZÓD“ — Nr. 87 Piątek 15 kwietnia 1927 


PODZIEKOWANIE Z WIELICZKI. .Zespolewi 
krakowskiej Sceny Robotnicze! za bezinteresowne 
ndegranie, pięknie i z życiem. komedii „„Teść* w 
Wieliczce na dochód wdów i sierót, również WP. 
Strumillo, artystce dram. jako reżyserce i kierow- 
nikowi tow. Fleszarow! składam serdeczne podzię- 
kowanie. M. Bajorkawa, radna m. Wieliczki.” 

Przy sposobności zaznaczamy, że dyrckcje rie 
pozwoliły młodzieży szkolnej iść na tę sztukę. 
Jeden z dyrektorów oświadczył wręcz, że to mo- 
że komunistyczna sztuka! Na przedstawienia tea- 
tru ukraińskiego wolno było młodzieży chodzić. 
Przez 12 przedstawień w lutym br. wszystkie 
miejsca były wypełuione. Tak nasza inteligencja 
endecka przyjmowała Ukraińców. Natomiast na 
przedstawienie na cel dobroczynny nie mogą ucz- 
niowie bo dyrektorzy nie znają sztuki — Abra- 
mowicza i Ruszkowskiego! Ale skora socjaliści 
coś robią, to wielcy oboźni na wszelki sposób 
pragną utrącić ich bezinteresowną akcję. 

SYN MORDUJE RODZICÓW I PODPAŁA 
DOM. We wsi Stubice pod Mszczonowem koła 
Warszawy dokonana została ubiegłej soboty ohy- 
dna zbrodnia. Nad ranem w sobotę stanęła w og- 
niu chała Rocha Kubiciela w Stubicach. Kiedy sa- 
siadom udało się ogień ugasić, zaczął ktoś grzebać 
w dogasających zgliszczach w przypuszczeniu, że 
zdoła uratować reszię dobytku i nairafił na dwa 
ciala, jeszcze nie zwęglone, ale zniekształcone 
licznemi ciosami siekiery. Były to zwłoki Rocha 
Kubiciela, starca blisko 70-letnicgo i jego Żony 
Józcty. Śledztwo wykazało. że obie ofiary zosta- 
ły zamordowane siekierą, a dla upozorowania 
przypadku mordercy wzniecili ogień, w przypusz- 
czeniu, że trupy się zwęglą I w ten sposób zatai 
się ślad jch zbrodni. Podejrzenie padło na syna za- 
bitych i jego żonę. Wykrętne ich odpowiedzi, ma- 
jące wykazać ich alibi, nie były zgodne, wreszcie 
iak się poplątali, że zostali pod zarzutem oicobój- 
stwa oboje aresztowani. 

WŁAMANIE NA KOLEI W ŁAPACH. W mcy 
z 12 na 13 bin. nieznani sprawcy dokonali wla- 
mania do głównej kasy kałejowej w Łapach. Eu- 
pem włamywaczy padło 90.000 zł. Sprawcy wy- 
pilowali całą tylną Ścianę kasy i w ten spesób 
zrabowali całą jej zawartość. Energiczne śledztwo 
prowadzą właze policyjne i kolejowe. 

EMIGRANCI BIAŁORUSCY CHCĄ WRÓCIĆ 
DO POLSKI. Z Wilna donoszą: Socjalni rewolu- 
cjonlści rosyjscy z Mamonką na czele wdrożyli 
u władz akcję celem uzyskania prawa powrotu 
do Polski dla emigrantów białoruskich w Gdań- 
sku, Czechosłowacji I Rosji sowieckiej. Chodzi fu 
alównie a powrót Duszewskiego, który 3y1 mini- 
sirem w byłym rządzie Laskowskiego, oraz © 
Hrybara, byłego przywódcę powstańców biało- 
ruskich. którzy w latach 1919 i 1920 walczyli prze- 
ciw Polsce. 
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Z zaćranicy 

PROCES O ZAMACH NA MUSSOLINIEGO. — 
W dalszym ciągu procesu Zanibdniego badani by- 
li współoskarżeni. Między in. publicysta Ducci 
oświadczył, że nie brał udziału w spisku i że z Za- 
nibonim łączyły go jedynie stosunki osobistej przy- 
jaźni. nie zaś polityczne, Gdyby byt znał projekty 
Zaniboniego, nie poparłhy Ich. Oskarżony Nikolas 
oświadczył, że 6 czy 7 razy rozmawiał z Zanibo- 
nim, który zapoznał go ze swemi projektami siwo- 
rzenia organizacji antytaszystowskiej. Oskarżony 
odniósł wrażenie, że Zanihoni jest człowiekiem, 
który wiele mówi, lecz nie jest człowiekiem czy- 
nu. Oskarżony Riva oświadczył, iż Zaniboniego 
znał bardzo mało. 

ZAGINIONY LOTNIK. Z Point Barrow na Alasce 
donoszą: Od ostatniego piątku do 1 kwietnia nie 
nadeszła żadna wiadomość od kapitana Wiłkinsa. 
Przypuszczają, że kpt. Wilkins wskutek defektu 
motoru wraca ze swoim towarzyszem pieszo do 
Point Barrow. Powrót jego oczekiwany jest za 
dwa tygodnie. 

WŁOCHY — JEDNYM WIELKIM KRYMINA- 
ŁEM. Na Sycylii uwięziono ponad 400 osób. Mię- 
dzy niemi znajduje się pewien notariusz, którego 
władze uważają za przywódcę „mafji”, czyli zwią- 
zku przestępców. Nie ulega wątpliwości, że maso- 
we te aresztowania mają tło polityczne. 

UPAŁY W RUMUNJI. W Rumunii panują obe- 
cnie wielkie upały. Podczas gdy normalna tempe- 
tratura zwykle o tym czasie wynasi okało ISC, 
w chwili obecnej termometr wykazuje 30°C w de- 
niu a 45° w słońcu. 

BÓJKA W SOBRANIU BUŁGARSKIEM. — Do 
Pragi nadeszły wiadomości o bójce na sobotniem 
posiedzeniu sobrania pomiędzy posłami większości 
rządowej a sowialistami. Wniosek socjalistów do- 
magający się reformy ordynacji wyborczej zostal 
przez większość rządową odrzucony trzykrotnie, 
ca wywołała demonstracje ze strony przegłoso- 
wanych. Jeden z posłów socalstycznych został 


wydalony z posiedzemia, nie chciał jednak opuścić 
Sali obrad i rzucił się na jednego z posłów wiek- 
Szości rządowej. Obaj przeciwnicy stoczyli walkę 
bokserską, podczas której zawaliła się mównica. 
Z tą chwilą przyszło da ogólne] bójki między prze- 
ciwnemi obozami. Dopiero po dłuższym czasie u- 
dało się prezydentowi uśmierzyć awantury. 

TORNADO W TEXASIE. Gwałtowny tornado 
zniszczył terytorium stanu Texas, przyczźm stra- 
ciło życie 300 osób. 

SACCO I VANZETTI BEDA STRACENI. Sąd 
najwyższy w Bostonie ostatecznie odrzucił wnio- 
Sek o rewizję procesu przeciw robotnikom wło- 
skim Sacco i Vanzetti, skazanym przed siedmiu 
laty na Śmierć. Nałeży się liczyć z wykonaniem 
wyroku. Sacco i Vanzelfi byli wybłnymi działa- 
czami w ruchu robotniczym; policja uknuła prże- 
ciw nim spisek, oskarżyła ich o napad handycki i 
osląguęła wyrok Śmierci. Przeszło siedin lat cze+ 
kają skazani na ostateczną decyzję sądów! 

Ostatnia nadeszła wiadomość, że wyrok śmierci 
zostanie wykonany między 10 a 17 lipcem. Obaj 
oskarżeni w osłatniem swem słowie oświadczyli 
przed sądem, że są niewinni. Sacco dodał: „My. 
uciskani, chcieliśmy uświadomić lud przez książki 
. gazety; wy bogaci prześladujecie nas | mordu- 
jecie. Dlatego jestem tutaj". Vanzetti zarzuci? prze- 
wodniczącemu trybunału, że jest uprzedzony do 
tych, którzy zwalczają zbrodniczy wyzysk ucis- 
kanych. Wykonanie wyroku śmierci na niewinnych 
tych ludziach okryłoby hańbą Stany Zjednoczone, 
uchodzące za ostoję wolności. 

POLSCY BOGACZE W AMERYCE, W „Dzien- 
niku dla Wszystkich" czytamy: Wśród wychodź= 
twa polskiego w Ameryce jest więcej ludzi średnio 
1 bardzo zamożnych nż powszechnie obliczają. 
Zmarły niedawno tragicznie w Chicago bankier 
Józef Ruszkiewicz zostawił na czysto ćwierć miljo- 
na dolarów. W samem Chicago jest kilku „praw- 
dziwych" połskich milionerów, jest kilkunastu pół- 
miljonerów, a rodaków, mających koło 100.000 do- 
larów, są liczne setki. Polscy bogacze w Ameryce 
mogliby wykupić nół Polski, a całą Polskę uprze- 
mysłowić. Gdyby tylko mieli chęć i myśl twórczą... 


Posiedzenie prezydjum CKW 


Warszawa, 13 kwietnia (tel. wł. Naprzodu“). 
Na wczorajszerm posiedzeniu prezydjum CKW zac 
twierdziło tekst rezolucji pierwszo-maiowej 
polecito Centralncmu Wydziałowi wiejskiemu o- 
pracowanie specjalnej odezyty CKW do ludu wiej- 
skiego na dzień 1 maja I załatwiło szereg bicżą- 
cych spraw organizacyjnych. Pomiędzy innymi 
wyznaczono tow. Czapińskiega do reprezentowa= 
nia partji na Kongrcsach czesko-słowackiej socjal- 
nej demokracji. Polskicj Socjalistycznej Partii Ro- 
batniczej w Czechosłowacji i niemieckiej partii sc- 
Clalno-demokratycznej w Czechosłowacji. Obecni 
byli: członkowie prezydjum taw. Barlicki, Nic- 
działkowski i Pużak, oraz tow. Kwapiński, Mali- 
nowski, Baranowski i in. z ramienia C. W. Wiej- 
skiego. 


prześląd Gospodarczy 


KURS WALUT ZAGRANICZNYCH 
Warszawa, 13 kwietnia (PAT), Dolary 8'92, 8'94, 
890. Holandia 358, 358/90, 35710. Londyn 43'45, 
43'57, 4335. Nowy Jork 8'93, 8'95, 8'97. Paryż 
35/06, 35'14, 3496. Praga 26/50, 26'56, 26'44, Szwal- 
carja 173'13, 172/56, 171'70. Włochy 4421, 4432. 
4410. Wiedeń 125'82, 126'13, 125'51. 


Podziękowanie 


Imieniem — ciężką żałobą okrytej rodziny — 
wskutek śmierci ukochanej córki mojej śp. Marii 
ze Staszewskich Springerowej — składam tą dro- 
gą serdeczne podziękowanie Najprzewiełebniejsze- 
mu Księdzu Biskupowi Fischerowi, Przewielebne- 
mu Duchowieństwu, JW. Panom Dowódcy 10 
Korpusu  Generałowi Galicy, Generatowi Dr. 
Stelerowi, Pp. Oficerom ! podoficerom, wycho- 
wankom Zakładu św. Józefa i wogóle wszystkim 
za tak żywe wyrazy współczucia i oddanie ostat- 
niej ziemskiej usługi śp. córce mojej — serdeczne 
i z głębi serca płylące „Bóg zapłać!" 

Osobno zaś składam serdeczne podziękowanie 
JW. Panu Drowi Profesorowi Węgłowskiemu, Jul- 
kownikowi Komendantowi 6 Szpitala Okręgowego 
we Lwowie za przeprowadzenie bardzo ciężkiej 
operacji — iak również ]W. Panom Lekarzom Dr. 
Sohnowi, kpt. lek. Dr. Boraniowi i kpt. lek. Br. 
Ksieniewiczowi za nader troskliwą opiekę lekar- 
ską w czasie długiej choroby mej córki. 

Teolil Staszewski, 
emerytowany urzędnik sądowy 
z rodziną. 
Przemyśl, 9 kwietnia 1927. 
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Prace nad sfinalizowaniem pożyczki 


(Telelonem od korespondenta „Naprzodu? 
Warszawa, 13 kwietnia. 
W dniu dzisiejszym odbył dr. Feliks Młynarski. 
deden z delegatów polskich da rokowań pożyczko- 
wych w Ameryce. dłuższą konierencję z wicepre- 
mjerom Bartlem. W konferencji brał udział mini- 
Ster skarbu Czechowicz. Następnie dr. Mlynarski 


| złożył szczegółowy raport ze swej podróży preze- 
sowi banku palsklego p. Karp'ńskiemu. Dokończe- 
nle konferencji nastąpi po świętach. W tym termi- 
ne spodziewany jest riwnież przyjazd do War- 
szawy przedstawicieli iinansiery amerykańskie] — 
oraz p. Monneta. 
=—000— 


Bajka czy prawda o złocie w rzece na Polesiu? 


(Telefonem od korespondenta „Naprzodu*) 
Warszawa, 13 kwietnia. 
„Ekspress Poranny“ przynósł sensacyjną wia- 
o rzekomem odkryc'u pokładów złota i 
Srobra w lożysku rzeczki Łan, będącej dopływem 
ma Polesiu. Jak się Wasz korespondent 
dowiaduje, istotnie do pracowni profesora Moroze- 
Wiczą dyrektora państwowego instytutu geologicz- 
nego w Warszawie przywieziono parę skrzyń pia- 
sku wydobytego rzekomo we wspormianej rzecz 
| zawierającego nieznaczną domieszkę złota i sre- 


| bra. Pomimo tego „dowodu rzeczowego“ prof. Mo- 
rozewicz zapatruje się na całą sprawę bardzo scep- 
tycznie. Sceptycyzm swój opiera prof. Morozewicz 
na tem, że skrzynie z piaskiem zostały mu dostar- 
czome przez właściciela terenów, położonych nad 
rzekomo złotodajną rzeczką, często zaś zdarzały 
się wypadki sztucznego domleszania złota lub sre- 
bra do zwykłego piasku, a to w celu wywołania 
rwałtownej zwyżki rzekomych „pół złotych”. 
(Niewątpliwie w najbliższych dniach nastąpi cal- 
kowite wyjaśnienie tej sensacyjnej historji). 


Dyktatura wojskowa na Litwie 


Berto, 14 kwietnia (PAT). Donoszą z Kowna, 
że prezes Rady ministrów Waldemaras podpisał 
dekret o rozwiązaniu sejmu. Spodziewają się ogło- 
szenią dyktatury wajskowej. Nastąpią zapewne 
liczne aresztowania. 

Powodem rozwiązania jest to, że sejm większo- 


ścią 45 głosów przeciw 30 uchwalił rządowi wo- 
tum nieułności. Zamiarem Waldemarasa jest nle- 
zwoływanie Sejmu wogóle, przyczem możliwe jest 
jego ustąpienie a objęcie rządów przez mlolstca 


wojny. ao 


Pogłoski o rokowaniach między sowietami a Angiją 


Warszawa, 13 kwietnin (telefon wt. „Naprzodu”). 
Robotnik” ogłasza następujący telegram z Ge- 
newy pod datą 11 bm.: W kołach sekretarjatu Li- 
gi narodów rozeszła się wiadomość, że Związek 
renuhlik sowieckich gotów bylby wziąć udział w 
międzynarodowej konterencii ekonomicznej 1 kom- 
ferencji rozbrojeniowej. W związku z tem mówią 
m pewnych szansach usunięcia nieporozumień 
szwajcarska = sowieckich, które dotychczas sta- 
ły ma przeszkodzie udziałowi sowietów w nara- 


dach. odbywających slo na terytorjum Szwajcarii. 
Jednocześnie krążą pogłoski o wszczęciu roko- 
warń pomiędzy Wielką Brytanią a sowietami w ce- 
lu zlikwidowania punktów spornych, wynikłych z 
faktu uczestniczenia Moskwy w wynadkaci chiń- 
skich. Polubowne raczej stanowisko rządu so- 
wieckiego spowodowane zostało nlepowodzeniem 
sawiecklej polityki azłatyckiej, ponieważ armia 
kantońska wyraźnie przychyła się od sympatii 
komunistycznych do nacjonalizmu. 


Japonia wystąpi czynnie przeciw sowietom? 


Toklo, 13 kwietnia (PAT). Rząd japoński czyni 
nergiczne przygotowania celem ochrony swalch 
wateli w północnych Chinach. Mikado podpi- 
sal dekret zarządzający wysłanie czterech kom- 
Danji uzbrojonych na stopie wojennej da Tien Tsi- 
Bu į Pekinu. W ten sposób liczba wojsk Japoiiskich 
W Tjen Tsinie i Pekinie wyniesie 8 kompani! uzbro 
onych na stopie wojennej. 

Kondyn, 13 kwietnia (PAT). Korespondent „Dal- 
fe Telegraph" w Tokio donosi: Dzienniki japoń- 
skie podają, że rosyiski pełnomocnik zawiadomił 
iapońskiego ministra spaw zagranicznych, Że 

oskwa pod żadnym warunkiem nie będzie utru- 

Diala sytuacji w MandżuriL 
KTO ZWYCIĘŻA? 

Szangaj. 13 kwietnia (PAT). Sytuacja na froncie 
Jest niewyjaśniona. Podczas gdy w kolach angiel- 
skich i amerykańskich mówią o decydującej klęsce 
Wojsk kantońskich, ze strony Kuomintangu stwier- 

żają, że wszystkia alarmująca doniesienia są nje- 
brawdziwe, W każdym razie ustalone jest, że mla- 
sto Czeng Klang znajduje sle jeszcze w ręku wojsk 


TELEGRAMY 


s 
Minister poczt przed dymisją 


Warszawa, 13 kwietnia (tel. wł. „Naprzodu”). 
kół zbliżonych do rządu rozeszły się wczoraj 
Pogłoski, że w związku z iednomyślnemm oburze- 
Niem opinii publicznej. wywołanem przez zmianę 
telefonicznej, stanowisko ministra poczt i 
telegrajów B. Miedzińskiezo zostało poważnie za- 
<hwiane, 

Na dzisiaj wieczór zastał zwołany manifesiacyj- 
My wiec pracowników poczty, telezrafów i telefo- 
nów. Wśród pracowników panuje nastrój burzliwy. 

endencje strajkowe wciąż przybierają na sile. 


Przywrócenie 8-godzinnego czasu 
pracy na Gornym Siąsku 


Warszawa, 13 kwscinia (te. wł. „Naprzodu”). 
a- podstawie rozporządzawa o t. zw. demobliza- 
Ga £ospodarczej Górnego Śląska — minister pracy 

urkiewiez wydał wczoraj zarządzenie, polecające 
Łastosowanie 8-godzianego dula pracy do wszyst- 


kantiońskich. Linja kalejowa Nankln—Szangaj me 
jest jeszcze przerwana. Załoga Nankinu przygoto- 
wuje się do obrony. 


GENERAŁ KANTONU PRZECIW KOMUNISTOM 

Szangaj, 13 kwietnia (PAT). Wojska Czang Kai 
Szeka przedsięwzięły w dzielnicy chińskiej w 
Szangaju wielką akcję celem rozbrojenia stowa- 
rzyszeń komunistycznych robotników. Podczas 
obławy urządzonej w 5 lokalach komunistycznych 
Związków robolniczych przyszło kilkakrotnie do 
walk, w ciągu których zabitych zostało 15 robo- 
tników i jeden Żołnierz. 

CZANG-KAI-SZEK ODOSOBNIONY 

Londyn, 13 kwietnia (PAT). Według doniesień 
angielskich z Chin, w łonie stronnictwa narodowe- 
go rozłam pogłebił się. „Daily Telegraph" donosi. 
że minister spraw zagranicznych Czen odsunął 
się od Czang-Kai-Szeka, tak że stanowisko mpa- 
czelnego komendanta wojsk  nacjonalistycznych 
także i za względu na sytuację wojskową stalo się 
bardzo utrudnione. 


kich kategoryj robotnków zatrudnionych bezpo- 
średnio przy wysokich piecach. (Obecnie obowią- 
znie te kategorie robotników dzień pracy przedłu- 
| żony do 10 godzin), 
—000— 


| DYMISJA PREZESA BANKU GOSPODARSTWA 
KRAJOWEGO 

Warszawa, 13 kwietnia (tel. wi. Naprzodu"). 
Jak się Wasz korespondent dowladuie, dymisja dra 
Steczkowskiego, prezesa banku gospodarstwa kra- 
jowego. spodziewana jest jeszcze przed św etami. 
Jako następcę p. Steczkowskiego wymieniają by- 
łego mnistra skarbu mż. Klarnera. Przypomnieć 
nałeży, że polityka ilnansowa p. Klarnera szła po 
linji interesów „Łewjatana” | wielkich obszarników. 


DELEGACJA POLSKA PRZY LIDZE NARODÓW 

Warszawa, 13 kwietnia (tel. wł. „Naprzodu”). 
Minister Sokal, stały delegat Polski przy Lidze na- 
rodów, który w ubiegły poniedziałek przybył do 
Warszawy, wyeohał wczoraj z powrotem do Ge- 
newy. Pobyt p. Sokala w Warszawie był związany 
ze sprawą uposażenia naszej placówki dyploma- 
tycznej przy Lidze narodów. (Jak w:adomo, Sejm 
skreślił kredyt na naszą placówkę przy Lidze na- 
rodów). 


WYBORY W WARSZAWIE - 
Warszawa, 13 kwietnia (tel. wł. „Naprzodu ). 
W związku ze zbliżającemi się wyborami do war- 
szawskiej rady miejskiej utworzył się komitet wy- 
borczy łateligencji pracującej. Na czele komitetu 
stoją tow. senator Kopciński + Gustaw Danilowski. 


Związki 1 zgromadzenia 


DOROCZNE ZEBRANIE PARTYJNE W KRA- 
KOWIE odroczone zostało na czwartek 14 b. m. 
godz. 7 wieczór. Na porządku dziennym: Dyskusja 
nad sprawozdaniami. Wstęp mają jedynie zareje- 
strowani członkowie PPS za okazaniem legityma- 
cji. Prezydjum Rady Robotniczej PPS. 
BIBLJOTEKA ROBOTNICZA przy ul. Dunajew- 
skiego 5,4]. p. na lewo, bogato zaopatrzona w 
książki treści beletrystycznej ! naukowej otwarta 
w medzlele od godz. 9.30—1-szej i we czwartki od 
6—8 wiecz. Wkladka miesięczna 70 groszy. Kaucja 
3 złote. 

CZYTELNIA ROBOTNICZA przy uł. Dunalew- 
skiego 5, IJ. p. na lewo, zaopatrzona w dzienniki, 
tygodniki | miesięczniki otwarta codziennie od gu- 
dziny 6—8 wiecz., w niedziele od godz. 9.30—1-el 
przedpoł. Korzystać z niej mogą bezpłatnie c=lon- 
kowie Org politycznej i Org. zawodow ych, 

KOMITET MIEJSCOWY KOLEJARZY PPS 
młeści się w Domu ZZK przy ul. Warszawskiej 1. 
15—17. Wpisy oraz podatek partyjny przyjmnie 
i wszelkich informacy| udziela tow. Świerkosz Iuh 
Gazda codziennie od godziny 18—20. Towarzysze 
kolejarze, którzy złożył deklaracje, zechcą się zgło 
ské pg odbiór legitymacyj w wymienionych godzi- 
nach. 


REPERTUAR 


TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO 
Czwartek: Teatr zamknięty, 
Piątek: Teatr zamknięty. 
Sobota: Teatr zamknięty. 


KINOTEATRY 
zamkniete do soboty włącznie, 


RADJO 
Czwarick 14 kwlotnia 

Kraków (422 m.). 16.00—18,40: Transinisja z Warsza- 
wy, 18.40—19.00: Rozjnasłości 19.00—19.25: Odczyt pt. 
„Wielki człowiek w dziejach* — wygłosi Dr. W. Ko- 
nopczyński, prol. Uniw, Jag. 19.30—]9.55: Odczyt p. te 
„Z polanolilizmu czesktegó: Pranciszek Kvapil“ — wy- 
ktosl Dr. W. Taszycki. doc, Uniw. Jag, 20.00—20.30: 
Przerwa, ewsntualnie komunikaty. 20.30—22.00: Wieczór 
pasyjny: 1) Kasprowicz „Moja pieśń wieczorna" (iraz- 
ment) — wygłosi art. Socha: 2) a) J, S, Bach „Mathaus 
Passion Nr, 12" — wykona p. Choielowa, — b) Dubals 
„Sledm słów Chrystusa” (Słowo 7) — wykona p. Stra- 
ża; 3) Przemówienie Kavula Huberta Rostworowsklega: 
4) Svendsen „Andante furebre" (wiolonczela) — wyko- 
na prof. Bol. Kopystyński: 5) Kasprowicz ~- Z poematu 
„Chrystus* — wygłosi art. dram. R. Rozmarynowski; 
6) Q Tetrabuzio: Fragmenty zo „Suity pasyjnej" — 
wykonają pp. W. Lachmanowa | E. Sakarówna (akomp. 
Kazimierz Mcyerhołd); 7) Liryki pasyjne (Kochowshi, 
Potocki, Konopnicka, Żawistowska, Zechenter) — wy- 
glosi R. Rozmarynowski; 8) Kasprowicz „Judasz” -— 
wygłosń A. Socha; 9) Chór religijny. 22.00: Sygnał czasu. 
Komunikaty. 

Warszawa (1111 m.). 15.00—15.25: Komunikaty: ga- 
sgodarczy | meteorologkczny. 15.30—15.55: Odczyt dla 
maturzystów szkól średnich z dzialu literatury polskiej 
p. t „Charakterystyka romantyzmu" — wyglosl proł. 
Konrad Qórski. 16.00—16.25: Szósta prelekcja dla matu- 
rzystów z cyklu „Nauka o Polsce współczesnej“ — wy- 
głosi prof. Aleksander Janowski. 17.00—17.25: Odczyt 
D. t. „Dnie przeciwaruźlkcze zagranicą | u nas" — wy- 
glosi Dr. Stanisław Stypulkowski. 17.30—-17,55: „Wśród 
książek“ — najnowsze wydawnictwa omówi prof. Hen- 
ryk Mościcki. 18.00: Koncert relizimy Warszawskiego 
Chóru Cecyliańskiego. 18.40—19.00: Rozmakości — wy- 
złas! p. L. Lawiński. 19.00—19.25: Plętnasta |ekcja lezy- 
ka anglelskiego — lektorka p. Momi Gardiner. 19.30— 
19.55: Odczyt p. t. „Wiosenna opieka nad pszczołami" — 
wygłosi p. Stanisław Brzosko. 19.55—20.20: Komunikat 
rolniczy. 20.20-20.30: Przerwa, Przypuszczalnie komm- 
nikaty. 20.30: Transmisja z Krakowa. 

Berlin (483,9 m.). 17.00—18.00: Konceri. 20.90: „Wiel- 
kanoo* misterium. 

Frankiurt (428,6 m.). 13.30—1430: Koncert sałonowy. 
16.30—17.45: Koncert 19.00: Muzyka Beethovena. 

Londyn (361,4 m.). 13.00—14.00: Koncert gramofono- 
wy. 15.00: Pieśń wieczorna. 16.00: Koncert. 19.45: Mu- 
zyka hiszpańska. 2230—2400: Muzyka taneczna. 

Paryż (1750 nu). 10.20: Muzyka. 12.30—14,00: Koncert 
20.45: Koncert. 

Praga (348,9 m.). 12. 15: Koncert. 17,00: Koncert. — 
20.00: Audycja z kościoła Smichowa. 

Rzym (449 m). 13.30—1415: Orkiestra, 17.15--18.30: 
Orkiestra. 20.45: Koncert kościelny. 

Wiedeń (517,2 m.). 11.00: Koncezl. 16.15: Koncert. 

Wroclaw (322,6 m.). 12.00: Koncert. 16,30—18.00: Kon- 
cert kameralny. 20.15: Muzyka wielkanocna. 


Prześląd społeczny 


ZASIŁKI PRZED ŚWIĘTAMI 

P. minister pracy i opieki spolecznej zarządził, 
aby zasiłki | zapomogi bezrobotnym robotnikom 
fizycznym i pracownikom umysłowym, zarówno 
z tytułu państwowej akcji doraźne] w kwietniu. 
jak i z tytułu świadczeń ustawowych za okres 
od 11 do 17 kwietnia, były wypłacone przed śwlę- 
tami. 

Nasłępną decyzją minister pracy zarządził, aby 
wypłata zasiłków marcowych odbyła się natych- 
miast, jak również przed Świętami wypłata zasil- 
ków kwietniowych dia tych bezrobotnych pracow- 
tików umysłowych, którzy: 1) zasiłki lutowe 0- 
trzymali dopiero w marcu i nie mają terminu mic- 
sięcznego od daty otrzymania ostatnieg zapomogi, 
oraz 2) zasiłki marcowe otrzymali w końcu marca 
iw pierwszych dniach kwietnia i nie mają terminu 
miesięcznego od daty otrzymania ostatniej zapo- 
mogi. 

ŻADANIA SOCJALNE ZJAZDU KOBIET. 


Delegacja wyłoniona przez VII zjazd kobiet 
PPS, została przyjęta przez min. Jurkiewicza. De- 
legację prowadziły tow. sen. Kłuszyńska i Praus- 
sowa, 

Delegacja przedłożyła ministrowi szereg wnio- 
sków, ucliwalonych przez Zjazd ze specjaliem 
uwzględnieniem spraw inspektoratu pracy, żąda- 
iac powiększenia liczby itispektorek. Także spia- 
wa projektu ustawy a służbie domowej, zalega- 
Jącej od kilku lat, była przedmiotem obrad. De- 
legacja poruszyła wreszcie kwestię powoływania 
na wyższe stanowiska w min. pracy i opieki spo- 
łecznej kobiet, które inają odpowiednie kwalifi- 
kacje. P. minister przyrzekł wszystkie poruszone 
sprawy przychylnie rozpatrzyć. 


NIE CHCEMY PIENIĘDZY z MOSKWY! 


Zarząd główny związku zawodowego wlókuia- 
rzy otrzymał z Moskwy list od wszechrosyjskiego 
związku włókniarzy, napisany w języku polskim. 
W liście tym związek rosyjski proponuje 10.000 
rubli jako pomoc dla strajkujących włókniarzy. 

W odpowiedzi na powyższe pismo, związek 
klasowy wystosował do Moskwy odpowiedź, w 
której dziękuje za życzliwość, lecz oświadcza. że 
z pomocy materjalnej nie skorzysta, ponioważ 
strajk został zlikwidowany, jak również ze wzglę- 
dów zasadniczych, gdyż żwiązck klasowy nie jest 


ską i należy do międzynarodówki amsterdamskiei. 
Wkońcu pismo — podpisane przez tow. posła 
Szczerkowskieza 1 tow. sekretarza Walczaka — 
zaznacza: 
„Łódzki komitet komunistycznej partii Polski 
wydał na początku akcji strajkowej odezwę w to- 


|nie napastliwym na kierowników związku, czy- 


niąc im bezpodstawne i fałszywe zarzuty w chwili, 
gdy ci kierownicy związku robili wszystko, co 
było w ich mocy, aby strajk ten umocnć i za- 
ostrzyć dla osiągnięcia słusznych żądań. Odezwy. 
wydawane w takiej treści, niewątpliwie przyno- 
szą szkodę ruchowi zawodowemu. gdyż podkopu- 
ią wiarę w organizację w szerokich masach, a u 
robotników świadomych wywołują silne oburze- 
nie”. 

Zamiast więc przysyłać listy t proponować za- 
sliki, niech Moskwa ukróci komunistycznych roz- 
bijaczy i szkodników w Polsce. Wtedy dopiera 
uwierzymy w dobrą wolę Moskwy i jej Życzli- 
wość dla polskich robotników. 


WALKA ROBOTNIKÓW PIEKARSKICH 
W TARNOWIE 

Związek zawodowy robotników przemysłu spo- 
żywczego oddział piekarzy w Tarnowie wniósł 
przed kiłku tygodniami do cechu majstrów żądanie 
podwyżki płacy o 50%, jednak butni majstrowie 
drwiąc z robotników, nadesłali do Związku 26-go 
marca odmowną odpowiedź, że o żadnej podwyż- 
ce nie chcą słyszeć, ani też pertraktować z robot- 
nikami nie myślą. Wobec tej prowokującei odpo- 
wiedzi, zwrócił się Związek do inspektora pracy 
w Tarnowie o zwołanie konferencji z majstrami, 
lecz i tu robotnicy nie znaleźli posłuchu, gdyż in- 
spektor pracy pozostał głuchy na wniesione pismo 
i nie raczył do dziś dnia zwołać konierencji, wsku- 
tek czego powstało u robotników wielkie oburze- 
nie, Zaznaczamy, że robotnicy piekarscy w Tar- 
nowie zmuszani są przez majstrów do pracy przez 
12 i 16 godzin, za którą otrzymują wprost głoda- 
we płace od 16—45 zł. tygodniowo. Pobożni maj- 
strowie chrześcijańscy są największymi wyzyski- 
Waczami pracy i płacy, między nimi w pierwszym 
rzędzie Stanisław Maś. który grozi, że o ile ro- 
botnicy nie będą pracować 16 godzin dziennie, ka- 
żdego opornego wyrzuci z pracy bez 14-dniowego 
wypowiedzenia, co też wykonał w ubieglym tygo- 
dniu, wydalając robotnika, który się odważył po- 
wiedzieć Masiowł, że nie będzie pracował 16 go- 
dzin. Nadmieniamy, że ten pobożny majsterek 
płaci robotnikom zą pracę 16-godzinną od 12—25 
zł. tygodniowo. Gdzież są władze, jak starostwo 


w oficjalnych stosunkach z organizacją moskiew- | 1 inspektor pracy, że nikt nie wglądnie i nie pouczy 


Świeżo wyszły z druku 


MISJE SOCJALISTYCZNE: 
DLA LUDU PRACUJĄCEGO" 


SOCJALIZM 


KOMUNIZM? 


NAPISAŁ 


POSEŁ KAZIMIERZ CZAPIŃSKI 
Wydanie N. uzuzełniona. 


KRAKÓW 1927. 


NAKŁADEW RADY WOJEWÓWNKIEJ P. P, $ 
W KRAZŻGIZ. 


Cena 10 gr, z przesyłką pocztową 15 groszy. 
Organizacje zamawiające więcej jak 10 cgzempla- 
rzy. kosztów przesyłki nie ponoszą. Do nabycia 
u kolporterów pism partyjnych oraz w Radzie 
Wojewódzkiej PPS w Krakowie. Adres dla zamó- 
wień: Z. Klemensiewicz, Batorego 5, oficyna, Kra- 
ków. 


Wydawca: Emil Haecker. — Redaktor odpowiedzialny: 


Papiery pod torty, pocztówki wielkanocne, koronki 
do szat, serwetki papierowe — dostarcza szybko 
tanio, w najlepszym gatunku 
2. ZIEMBIGKI, Główny skład ksiąg handl. 


Kraków, Plac Marjacki L. 2. 
Celem usiknięcia omyłek zapamiętajcie adres. 
Na prowincję wysyła odwralną pocztą. 
zm 


1! NA ŚWIĘTA !!! 


pa cenach najniższych najprzedniejsze wódki 
likiery, rumy, koniaki, śliwowice 1 wina 
i poleca : 
|! RESTAURACJA „JUTRZENKA“ Š 


w Krakowie, ulica Sienua L. 4. 582 


Leopold 


J Hutterer 
KRAKOW 
Grodzka45. 
Coszetkia 
instrumenty do 


SKLAD. 


poleca w wielkim wyborze pa na|niżazych eansch 

wódki, likiery kraj. i zagran, koniak tranc., wina 

trance., burgundzkie, włoskie, hiszpańskie ] węgierakie, 
szampany oryg. frune., delikatesy, gery 


MAURYCY ALLERHAND 


jan Porczak. — Drukarnia Ludowa 


|Kapelusze męskie! 


„R A P R Z O D* — Nr. 87 Piatek 15 kwleinia 1927 


Masiów, że w myśl ustawy nie wolno zmuszać 
robotników do l6 godz. pracy? 

Należy też wspomnieć o skandalicznych stosun- 
kach zdrowotnych, jakie panują w większej części 
karń tarnowskich. które wprost uragaja najpry- 
mitywnicjszym wymaganiom hvgieny. Pełno w 
nich brudu i robactwa, lokale są ciasne, ciemne. 
niskie, bez dopływa powietrza, szkodliwe Ha zdro- 
wia robotników i konsumentów. Gdy robotnicy 
damagają się od miarodainych czynników przepro- 
wadzenia rewizji sanitarnej po piekarniach, to wy- 
delegowana komisja zwykle nie dostrzega żadnych 
brudów, gdyż chwilowo bywają powierzchownie 
usunięte przecz właścicieli, którzy na kilka dni na- 
przód przed odbyciem się komisji policyjno-sani= 
tarnei zostają uwiadomieni, wskutek czego wla- 
Ściciele piekarń drwią sobie z władz i przepisów 
Sanitarnych. Zwracamy się do województwa kra- 
kowskiego o poczynienie odpowiednich kroków, 
by zmusić podwładne organa do przeprowadzenia 
ścisłej kontroli w piekarniach tarnowskich, Zama- 
czamy. że sprawy tej nie spuścimy z oka tak dłu- 
go, dopóki nie zostanie wprowadzony porządek 
w norach piekarnianych. 


CHADECY NIE BĘDA JUŻ ŻEROWALI 
NA DOZORCACH DOMÓW 


Klasowy ruch organizacyjny wśród dozorców 
domów nabiera z dniem ksżdym rozmachu. Po 
szeregu klęsk, jakie pośród dozorców odnieśli cha= 
decy w miastach i miasteczkach Malopolski, przy- 
szedł czas na likwidację chadeków w b. Kongre- 
sówce. Tak np. 10 bm. odbyło się w Lublinie ze- 
branie chrześcijańskiego związku dozorców domo= 
wych przy udziale ponad 200 osób. Zebrani jedno- 
myślnie przyjęl-następującą rezolucję: 

„Chrześcijański związek dozorców domów i 
slużby domowej jest w zasadzie swej szkodiiwy 
dla klasy robotniczej, gdyż związki chrześcijańskie 
zakładane są po to, aby rozbijać sojldarmy ruch 
robotniczy I pogarszać warunk| robotnicze, a w 
tym wypadku rozbijać 1 utrudniać działalność 
Związku klasowego i pogorszyć warunki dozor- 
ców domowych w Lublinie. Że czas już, aby klasa 
robotnicza zgrupawała się w prawdziwych związ- 
kach zawodowych i poprawiła sobie warunki ży- 
cia przez solidarność — zebrani postanowili zW- 
kwidować chrześcijański zw. dozorców doma- 
wych, przystępując do Związku zawodowego, do- 
zorców domowych w imię dobra i ku pożytkow! 
dozorców domowych i całej klasy robotniczel. 

Inwentarz, ło jest majątek, przekazano Związ* 
kawi klasowemu dozorców w Lublinie", 

=go00—= 


Na mandolinię SEZ 


CIECHANOWSKI — Felicjanek 21 


Łwadze smakossów 
zwolenników | czytelników „Naprzodu“ zaleca nię 
znakomitą, znoną w całym kraju wysoko stopniową 
= ŚLIWOWICĘ ATAROPOLAKĄ == 
oraz wódki I likiery z gorzelni Iarmergilicza w Prąd- 
miku Czerwonym (k. É kowa), którą sprzedaje nią 
tylka do Świąt Wielkanocnych. Nawet najmniejsza 
zamówienia uskuleczni 


Przy odbiorze 2 litrów 
zwracamy za autobus. — Dojazd antobusam z pod 
Barbakano na miejsce. 594 


I TKANINY RĘCZNE 


jakoto: SWEETER'Y, JUMPER'Y, PULL-OVER'Y 

PŁASZCZE — SUKNIE — SZALE —*PLEDY, 

DERKI DO AUT, SPORTOWE CZAPKI, MĘSKIE 
KAMIZELKI 


wynalazku Jadwigi Witkawskiej, odznaczónej are- 
brnym medalem na wystawie wynulszków w War- 
xzawie wykonuje 


MARJA DASZYŃSKA 
Kraków, Kremerowska 6, III p. między godz. 1-4, Il 
Przyjmuje sią uczenica| zza d 


WYKONUJE SIĘ ZAMOWIENIA. 
GEODGOGEKWOOGOZ 
RDN 
koszula - kalesony - krawaty MEBLE 
w wlalkim wyborze 486, wszelkiego rodzaju najtaniej 
majlaniej poleca firma; g (poleca NA RATY 
„Au Bon Marche" A, Okrutniewicz 


Kraków, Tomas: 20 | UL PODZAMCZE 2, (przy Aradzkipj). 
T="Pwrwuz" 


rI Rio 
i 


CIISOO WICIE 


Krakowie, ulica Dunajewskiego 5 (tel IdLh, 


